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ia narodów przyjęta raport komitetu pieciu w sprawie zatar 


włosko-abisyńskiego 


GENEWA, 26. 9. PAT. Publiczne 
posiedzenie rady ligi narodów trwałe 
dziś zaledwie pół godziny i było do- 
skonałe wyreżyserowane sceną. Dele- 
gat włoski wogóle nie był obecny przy 
stole rady. Przewodniczący zaprosił 
do stołu celegata Abnynji, a nastę: 
pnie Madariaga odczytał sprawozda: 
nie komitetu pieciu, poezem przewod: 
niezacy podziękował komitetowi pie- 
ciu za jego prace i zaproponował 
by komitet ten, mimo niepowodzenia 
swej akcji koncyljacyjnej nie rozwia 
zywał się narazie, lecz istniał nadał 
dla przeprowadzenia dalszej akcji, 6 
ile okaże się ona możliwa. Przewodni 
czasy proponuje również, aby rada 
wyłoniła komitet z udzialem wszyst 
„kich członków, lecz bez udzialu stron 
zainteresowanych bezpośrednio w spo 
czę aby komitet ten przygotował ra- 
„port rodpowiednie zalecenia. 

Wywody  przewodnicząćcgo rady 
poparł delegat brytyjski minister 
Eden, podkreślając, że akcja prowa 
dzena być winna bez zhytecznej zwło- 
ki. Minister Kden podkreślił, że w mię 
dzyezasie rządy mocarstw bedą mogły 
również rozważyć czy mogą być pod- 
jete jeszcze inne kroki dla pokojows 
ko rozwiązania. Ten ustęp deklaracji 
ministra Edena był najbardziej zna 
miennym faktem dzisiejszego posie- 
tzenia rady, ujawnił on bowiem, że 
kezpośrednie próby pojednania pomieę 
dzy mocarstwami są zamierzone i 
znajdują sie już nawet w toku. 

Po ministrze Edenie krótką dekla- 
acio, popierającą © propozycje prze- 


MIS „PIŁSUDSKI“ 
w Nowym Jorku 


NOWY JORK, 26. 9. Przez cały 
fzień wczorajszy tysiące publiczności 
„przeważnie polaków  zwiedzała M'S 
Piłsudski. Wieczorem, na pokładzie 
sjiafku odbył się bankiet, z udziałem 
władz stanowych i miajskich. W eza- 
sie bankietu wyglosił dluższe przemó- 
wienie gubernator: stanu nowojorskie- 
go p. Sehman. 


Pogrom żydów 
w Paryżu 


PARYŻ, 26. 9. — Okolo 150 człon- 
ków organizacji „Młodzieży Paturjoty- 
cznej udało się wezoraj wieczorem po 
ukończeniu zebrania do dzielnicy  za- 
mieszkałej przez żydów i napadło na 
kawiarnię, w której się właśnie odhy- 
wało wielkie zgromadzenie. 

Napastnicy wybili kamieniami wszy 
stkio szyby, pozatem dali kilka strza- 
łów rewolwerowych. 

Żydzi uzbrojeni w pałki gumowe 
stawiali opór, przyczem doszło do ogól- 
"hej bijatyki, w. czasie której kilkana- 
ście osób zostało zranionych. 

W chwili przybycia policji. walczą- 
cy rzucili się do ucieczki, tak, iż zda- 
tano ująć tylko 12 osób. 


wodniczacego rady, złożyli _ premjer 
Laval, komisarz Litwinow i delegat 
duński Munch, poczem rada ` jedno- 
myślnie przy ła propozycje przewod 
niezącego i posiedzenie zostało zam» 
knięte. 


Przygotowania 
FW 
LGNDYN, 26. 9. (wL) Z Malty do- 
noszą, że w sobotę wiole rodzin angtel- 
skich żołnierzy wróciło na pokładzie 
transportowca „Neuralia* do. Angli. 
Budowa schronów gazowych we wszy- 
stkieh urzędach, szkołach i innych pu- 
dynkach publicznych na Malcie, zosta 
ła ukończona. 

Z-Nairobi, stoliey administracyjnej 
Kenyi, donoszą, że w środę popolud- 
niu wylądowało tam 5 samolotów bom 
bowych i 4 samoloty transportowe, któ 
re przybyły z Egiptu. Zadaniem tych 
samolotów będzie odbywanie służby 
patrolowej na półnoenej granicy. Rząd 
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W dniu jutrzejszym odbędzie się 
jeszcze posiedzenie zgromadzenia E 
gi celem zakończenia obecnej sesji. 
Przewiduje się, że większość delega- 
tów opuści Genewę jutro wieczoreni 
lub w sohotę. 


wojenne na Malcie 


° 
enyi 

Kenyi zamierza bowiem na wypadek 
wojny abisyńsko - włoskiej nie dopu- 
ścić do krwawych starć, któreby wybu 
chły między plemionami koczownicze- 
mi, a licznemi uchodźcami, usiłujący- 
mi zagarnąć źródła wody i opanować 
pastwiska. 

Rząd rozdzielił, słabe zresztą swoje 
siły wojskowe i policyjne w ten sro- 
sób, iż: wzmocnione zastały posterunki 
we wschodnich obwodach: 

Zdanien kół rządowych zadanie o- 
brony obszarów Kenya spelnią najie- 
piej samoloty, ze względu na swoją ru- 
chliwość. 


godzinie 4-ej pop., ze szpitala Ubezpieczalni przy ul. 3-go Maja do 
f J p., À 5 J 


kościoła parafjalnego w 


Sosnowcu, a następnie na cmentarz miej 


seowy, o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


nieutuleni w żalu 


MĄŻ, SYN I CÓRKA. 


Konferencja na Zamku 


WARSZAWA, 25. 9. Prezydeut 
Rzplitej odbył dziś szexy koutfe- 
reneyj. Pierwszą z takich konferency) 
p. Prezydent odbył z kierownikiem mi- 
nisterjaum spraw wojskowych, gen. Ka 
sprzyckim, poczem przyjął biskupa po 
lowego ks. Gawlinę. 

W południe przedstawił się p. Fre- 
zydentowi na swem nowem — stanowi- 
sku wiceminister spraw wewnętrznych 
p. Kawecki. Wreszcie p. Prezydcny 
przyjął ministra przem. i- handlu p. 
Rajchmana. 


Tema z Japonii ua Sowiniec 


TOKIO, 26. 9. PAT. Oficerowie 
japońscy, odznaczeni krzyżem virtu- 
tuti Militari“, którzy znali osobi-"ie 
Marszałka Piłsudskiego, bądź też od 
bywali straż w Polsce wręczyli atta- 
che wojskowemi i morskimu w TO- 
kio mjr. Przybylskiemu wmę zawiera 


„jącą ziemię japońską z ogrodu Yasu- 


kuni, poświęconego zmarłym żołnie- 
rzom i marynarzem japońskim z proś: 
bą o przesłanie jej do Polski na ko- 
piee Marszałka Piłsudskiego na So- 
winiec. 


nOr 


Płonąca rzeka gumy 


LONDYN, 26. 9. Olbrzymi pożar, 
który ogarnął -piętrowy Magazyn 
towarowy Colonial Wharfe Wapping 
nie został jeszcze ugaszony. 

Ściany rozsypujące się w gruzy u- 
szkodziły 5 wielkich bark rybackich 
i wiele małych łodzi. 

Płonące strumienie gumy spływa- 
ją z wybrzeża do rzeki. Płomienie 9- 
garnęły również budynki, w. któr 
nagromadzone jest wino i spiryt':s. 


Krwawe starcia chłopów z policją na Litwie 


Płoną wsie — Zaniepokojenie w kołach politycznych — Wypadki 
buntów w oddziałach wojskowych 


KRÓLEWIEC, 26. 9. (wł.) Dono: 
szą tu z Litwy o niepokojach wśród 
włościan, które w niektórych miejsco 
wościach przeradzają się w krwawe 
bunty. 

Szezególnie 


wielkie poruszenie 


wśród włościan nastapiło na południu 
kraju w obwodzie Kowna. 

Na obszarach objętych buntem wy 
buchły liczne pożary wzniecone naj- 
prawdopodobniej rękami zbuntowane 
go chłopstwa. - 


Żona zastrzeliła meża na rynku 


w Katowicach 
Nieporozumienia małżeńskie powodem tragedji 


Wczoraj około godz. 7 wieczorem 
na rynku w Katowicach rozegrała się 
krwawą tragedja małżeńska. 

Do przechodzącego ulicą mężezyz- 
ny w wieku około 50 lat podeszła ja- 
kaś kobieta, która 5-krotnie wystrzel 
ła do niego z rewolweru. 

Mężczyzna padł trupem na miej- 


seu- 


Jak się òKkazdlo; zastrzelony, został 
Stanisław Rutkowski, b. sekretarz są 


du hipotecznego w Sosnowcu, ostatnio 
zamieszkały w Katowicach. 

Rutkowski zastrzelony został przez 
żone Janinę Rutkowską, którą policja 
aresztowała. 

` Powodem tragedji były nieporozu- 
mienia małżeńskie. 

Rutkowski po długoletniem poży- 

ciu'z żoną starał się o seperacje i na 
tem tle doszło do tragicznego epilogu. 


Policja z całego kraju została skon 
sygnowaną na terenach objętych za- 
mieszkami. 

Dokonano licznych aresztowań, 
przyczem w niektórych miejscowe - 
ciach. Zbuntowani chłopi siłą wyrwali 
aresztowanych z rąk policji. 

W jednej ze wsi doszło do krwawe 
go starcia z polieją, w wyniku które- 
go jest kilkanaście osób zabitych i ran 
nych, zarówno po stronie włościan, 
jak i policji. 

Włościanie uzbrojeni są:w karabi 
ny. 

Pozatem nadchodzą wiadomości, 
że niektóre oddziały policji i wojska 
nie chcą występować przeciwko włoś- 
eianomt. 

W Marjanpolu aresztowano w 
związku z tem 6 oficerów. 

-W Kownie również zbuntował się 
oddział żołnierzy, tak, że musiano za- 
stosować wobee nich bardzo ostre re- 
presje. 

W politycznych kołach litewskich 


panuje wielkie zaniepokojenie. 


ZAWIESZENIE PISMA POLSKIEGO. 
W ZABORZU. 

BERLIN, 26. 9. Na rożkaz „Gestapo* 
(niemieckiej tajnej: policji politycznej) w 
Berlinie—został zawieszony dziennik pol- 
ski, wychodzący w Zaborzu — „Głos Ju- 
du“. Pismo to, będące organem związku 
zawodowego polskiego ma Śląsku Opol- 
skim, było jedynem pismem zawodowem, 
wychodzącem w Niemczech. Jako taki, eie 
szył się „Głos Ludu* wielką poczytnoscią 
zwłaszcza: wśród polskich robotników, za- 
mieszkałych na terenie Śląska Opolskiego 

Zawieszenie „Głosu Ludu“, które zosta- 
ło dokonane z przyczyn bliżej nam nie- 
wiadomych. wyrządziło dużą , krzywdę 
. mniejszości polskiej na Śląsku Opolskim, 
Zostala ona pozbawiona wskutek tej re. 
presji własnego organn zawodowego. 


RUMUNJA ZGODZIŁA SIĘ NA PRZE- 
MARSZ WOJSK SOWIECKICH? 
BERLIN, 26: 9. W berlińskich kolach po 
litycznych rozeszła się dziś pogłoska, że 
między Rumunją a Rosją został parafo- 
wany w (Genewie pakt przyjaźni i mea- 
gresji. Rumunja miala po długich waha- 
niach zgodzić się na podstawowy waru- 
nek Rosji, a wiee na przemarsz woj.k so- 
wieckich przez Rumunję w razie wojny. 


KRÓL SZWEDZKI GUSTAW—RANŁO- 
NY. 

SZTOKHOLM, 26. 9. Rodziny panujące 

w Europie prześladują ostatnio nieszeze. 
ścia. Go kilka: tygodni słyszy się o jakim? 
nieszczęśliwym wypadku, w którejś z ro- 
dzin królewskich. 
i Ostatnio mieszezeście spotkało króla 
Gustawa szwedzkiego. Król Gustaw po. 
wracając z polowania na łosie, spadł z ko 
nia, który ugrzązł w trzęsawisku. 

Król, będący już w podeszłym wieku. do 
znał: kontuzji. 


MIASTECZKO „MARSZAŁEK PIŁSUD 
|. ŚKIĆ W BRAZYLJI. 

PORTO ALEGRO, 26. 9. Donoszą z Boa 
Visa de Erechim, że tamtejszy prefekt dr. 
Egydio Suoza, w porozumieniu z wladza- 
mi stanowemi, postanowił zmienić dotrch 
czasową nazwę miasteczka Treze de Maio 
na „Sede Marechel Piłsudski*. 

Tenże prefekt postanowił również zmie 
nić nazwe osiedla czyste polskiego „Rio 
de Paix“ na „Nova Polo ia“. Oficjalne o+ 
głoszenie nowych nazw »dbędzie się dnia 
13 października, na którą to uroczystość 
zostały zaproszone wysokie władze stano- 
we, poselstwo R. P. w Rio de Janeiro, kon 
sulat generalny w Kurytybie, związek 
zrzeszeń polskich na stan Rio Grande do 
Soul oraz przedstawiciele sąsiednich ko- 
lonij polski h. 

Dr. Egy 10 Sonza jest statym i zasłużo- 
nym prz: ,acie!'em polaków. 


PREZYDENT BANKU NARODOWIGO 
W N. JORKU SKOCZYŁ Z it.go PIR- 
TRA NA BRUK. 

NOWY JORK, 26.9. Wiceprezydent; ban 
ku narodowego w Nowym Jorku Silvain 
popełnił w nocy z wtorku na środę samo- 
bójstwo, rzucając się z 10-go piętra jedne. 
go z hoteli w Texasie na ulicę. 

Zwłoki przedstawiały bezkształtną ma 
se. 

Samobójstwo tak wpływowego finansi- 
sty, jakim był prezydent Silvaiu, wywota- 
ło w amerykańskich kołach giełdowych 
olbrzymie poruszenie. 

Przyczyna targnięcia się na życie Wo- 
tychczas nie jest jeszcze dokładnie znana. 


POLACY W ARMJI AMERYKAŃ- 
SKIEJ AWANSUJĄ. 

NOWY JORK, 26.9. Na licio nomina- 
cyj oficerów służby czynnej, zatwietdzo- 
nej ostatnio przez prezydenta Stanów Zie- 
dnoczonych, znajduje sie wśród 2.000 na- 
zwisk — 11 należących do Polaków. Awan 
sowali więc oficerowie: pułkownik Barzyń 
ski, dwóch majorów, dwóch kapitanów, 
czterech poruczników, jeden podporucznik 
i jeden major skautów filipińskich. 

Widocznie dawna tradycja polskich ġa 
haterów, walczących ò niepodległość ziemi 
amerykańskiej, żyje jeszcze dziś wścóń 
współczesnego pokolenia wychodźwa, cho 
ciaż w zmienionej formie. 


"niedawno pisałem. 


> gi 
qe xy a 


lzarz został miljonerem 


Fantastyczne dzieje oficera. 


Prasa charbińska donosi o cieka- 
wych losach życia b. oficera rosyjskie- 
go Schmidta-Abramowa, który przed 
9 laty wyjechał z Charbinu do Ame: 
ryki, a znajdując się najzupełniej bez 
środków do życia, stał się naraz mi- 
ljonerem i odnalazł ojca, o którym 
myślał, że nie żyje.. 


Z Uharbinu wyjechał dość niezwy: ` 


kłym sposobem. Mianowicie, me ma 
jąc pieniędzy, jechał na gapę: scho: 
wał się w Jokohamie do łodzi ratun- 
kowej, gdzie zawsz» jest pod dostat- 
kiem prowiantów. Ale szczęście jego 
nie trwało długo. Na trzeci dzień ro- 
biono porządek w łodzi ratunkowej i 
znaleziono go. Aczkolwiek załoga od- 
niosła się „dość życzliwie, jednak wy- 
sadzono go z okrętu na Honolulu. Tam 


spędził Schmidt-Abramow kilka lat, 
próbując kolejno różnych zawodów. 


Nie miał jakoś szczęścia. Znalazł się 
wreszcie zupełnie bez środków do ży- 
cia i 
zaczął marzyć o powrocie do Charbinu 
Niedawno kolega  niefortunneg. 
turysty otrzymał od niego list, z któ: 


rego dowiedział się, że przyjaciel stał 


się w iniędzyczasie miljonerem. Uryw 
ki z listu Schmidt-Abramowa wyglą- 
dały tak: z; 
„Kiedy znajdowałem się już wta- 
kiem fatalnem położeniu, że żywiłem 
się tylko bananami, a spałem pod go- 
łem niebem, przeczytalem pewnego 
razu w jakiejś znalezionej gazecie, że 


szuka mnie konsulat Wielkiej Bry- 
tanji. Przyznam się, że początkowo 


zląkłem się. Jakie było wreszcie moje 
zdziwienie, kiedy w konsulacie wrę- 
czono mi sumę pieniędzy, która wów- 
czas wydawała mi-się jak z bajki. 
Kuótki telegram wzywał mnie, abym 
natychmiast udał się do Nowej Ze 
landji do Wellingtonu 

w ważnych sprawach rodzinnych. 

Żędąc zupełnym sierotą, oznajmi- 
łem początkowo, że jest to z. pewno- 
ścią omylka, ale. telegram podpisany 
był przez mego znajomego, do którego 

Wyjechał do No 
wej Zelandji z grupą benerała Jono- 
wą. AE BoE 

Czek z załączonym biletem okręto- 
wym przekonał mnie zupelnie, wober 
czego udałem się w drogę. 

Kiedy obudziłem się w luksusowej 
kajucie; miałem zupełne wrażenie, że 
zwarjówałem. Wszystko było tak nie- 
prawdopodobne! Czekały mię jeszcze 
dalsze niespodzianki. 

W porcie w Wellingtonie czekał na 
mnie mój przyjaciel z jakimś niezna- 
nym mi siwym panem, któny oznajmił 
mi.. że jest mym ojcem (wiedziałem 
że przed trzydziestu laty umarł w nie- 
woli jakuckiej). À 

Nie potrafię Ci wyrazić moich u- 
czuć, Nie byłbym zdolny 

nawet setnej części mych przeżyć 

opisać. 

Dowiedziałem się więc, że ojciec 
mój nie utonął przy łowieniu ryb, jak 
mi opowiadano, lecz udawał tylko, że 
utonął. W rzeczywistości uciekł w ten 
sposób z niewoli, dostał się do Nowej 
Zelandji, tam  zbogawił ożenił, 


EN 

PAŁACE NA POKAZ — NORY 

W ZIEMI DLA LUDNOŚCI. 

MOSKWA, 26. 9. Moskiewskie „Izwie. 
stjać, zaniepokojone pogłoskami, że w po- 
bliżu słynnego „Bnieprostroja* oraz in. 
nych wielkich zakładów przemysłowych -- 
tysiące rohotników żyje w straszliwych 
warunkach w norach wykopanych w zie- 
mi, zwróciły się do władz lokalnych o wy- 
jaśnienie w tej sprawie. Władze te pogło- 
skom tym nie zaprzeczyły, takty jednak 
zbagatełizowały, twierdząc, że dotyczy te 
nielicznych wypadków, Natomiast bada- 
nia podjęte na miejscu wykazały, że spra 
wa dotyczy 16 tysiecy osób. 

Według infermacyj „Tzwiesłjić miesz- 
kania w norach podziemnych nie są Czttnś 
ehwilowem, stan ten bowiem trwa już od 
r. 1927. 

Oto, jak w oświetlenia sowieckiego na» 


wot nisma wygląda sławiony „raj 
wieoałki'ć1 


się, 


memme CZONY NOA WY 


BQ= 


owdowiał, wydał zamąż swą jedyną 
córkę. si ; 

Naraz stałem się synem i spadko- 
bierca bogatego fabrykanta oraz wła- 
ściciela rozległych dóbr. 

Jak właściwie dowiedział się v 
mnie? Jest to tantastyczny wprost 
zbieg okoliczności. Mój nowozelandzka 
przyjaciel pracował na farmie u pew- 
nego kolonisty — Szkota. Kiedy.otrzy 
mał odemnie list powiedział moje na- 
zwisko przypadkowo swemu . praco- 
dawcy. Ten zapytał, czy nie jestem 
przypadkowo krewnym fabrykanta 
Schmidta, który, jak słyszał, 

również pochodzi z Rosji. 
Ale Schmidtów jest w Rosji tylu, 


że przyjaciel mój nie przywiązywał 
do tego żadnej wagi. Lecz kiedy do- 
wiedział się, że fabrykant ma na imię 
Georg, a ja Georgiewicz, zaczęło mu 
się to wydawać zabawnym zbiegiem 
okoliczności. Pomimo wszystko w gal- 
szym ciągu nie wierzył, abym mógł 
być krewnym bogatego fabrykanta. 


Pracodawca mego przyjaciela jakoś 


nie zapomniał o tem i powiedział . 
mnie fabrykantowi Sehmidtowi. Fab- 
rykant niezwłocznie udał się na farmę 
1 zapytał przyjaciela, jakie jest moje 


imię. Dowiedziawszy się, że Abramow 


zrozumiał iż jestem jego synem. Wszy 
stko, co się potem stało jest Ci pewnie 


jasne“. 


Dlaczego wykoleiła się „Lux-torpeda”? 


Skandaliczne niedbalstwo przyczyną katastrofy 


WARSZAWA, 26. 9. Dochodzenie 


„prowadzone w sprawie katastrofy wa- 


gonu - torpedy na stacji w Skierniewi 
sach w dniu 23 bm. ustalio, że bezpoś 
rednią przyczyną katastrofy był brak 
zamka w zwrotnicy. Zamek ten wsku 
tek uszkodzenia był oddany do napra: 
Wy: 
ady nadszedł wagon - torpeda z 
Wanszawy, zwrotnica z powodu braku 
zamka przeskoczyłą I wagon wpadł 
na inny tor. P W 
Katastrofa spowodowana została 
nielbalstwem służby kolejowej, gdyż 
przy uszkodzonej zwrotnicy należało 
dyżurować aż do czasu jej naprawie- 
nia. PR 


Jak się okazuje z wyników  Śledz- 
twa w sprawie katastrofy „lux = torpe 


Uroczystości ku czci M. Gomółki 


w 650-lecie Sandomierza © € > 


W Sandomierzu, na wiosnę przy- 


„.szłego roku odbędą się wielkie uroczy- 
ości, 600-leciem vady: 
miejskiej Sandomierza. Będzie to po- 


słości, związane z 


łączone z uczczeniem pamięci najwy- 
bitniejszego przedstawiciela dawnej 
muzyki polskiej, Mikołaja Gomółki. 
Niedawno w aktach miejskich San 
domierza, burmistrz sandomierski, AL. 
Patkowski znalazł świadectwo nada- 
nia nagrody muzycznej przez Henry- 
ka Walezego wicewójtowi sandomier- 
skiemu — Mikołajowi Gomółce. Jak 
się okazuje — odpowiednie szczegóło- 
we badania przeprowadził Roman Ki 


dy*, dopuszczono się karygodnego nig 
dbałstwa, które mogło spowodowaś 
nieobliczalne szkody. To niedopatrze- 


„nie jest zaiste nie do pomyślenia na 


jednej z 
Polsce. 
Wie się, że zwrotnica jest zdefekto 
wana przez uszkodzenie uszkodzonege 
zamka. — Pomimo tego defektu nie 


najgłówniejszych linij w 


stawia się nikogo przy zepsutej zwrot 


nicy, a więc puszcza się samopas po- 
ciągi na łaskę losu i źle działającej 
maszyny. I po takim torze jedzie tor 
peda z szybkością 90 kilometrów na 
godzinę! 

Niewątpliwie sprawą tą zajmą się 
czynniki kierownicze ministerjum. ko 
munikacji. 


sela — Mikołaj Gomółka był  sando- 


 mierzaninem, a nie wielkopolaninem. 


Ojciec Gomółki miał gospodarstwa 


we wsi Radoszki pod Sandomierzem, - 


sprzedał: je jednak i przeniósłszy się 


do Sandomierza zajmował się tu han- 


dlem. W Sandomienzu doczekał się sy- 
na jedynaka, później słynnego wir 


tuoza i kompozytora. Obecnie Sando-* 


mierz zamięrza wykupić z rąk pry- 
watnych dWie kamienice: jedną, w 
której Mikołaj Gomólka urodził się, 
drugą — gdzie tworzył melodje de 
psałterza Dawidowego, w tłumaczeniu 
Jana Kochanowskiegi. 


Zabił żonę, bo go dręczyła 


Po zbrodni tańczył i śpiewał na zabawie 


We wsi Wysokie Laski została pc- 
pełniona zbrodnia na osobie Genowefy 
Szyszkowej. 

Gdy Genowefa Szyszkowa, siedząc 
przy oknie, przędła na kolowrotku we- 
spół ze swą kuzynką, padł przez ok 9 
strzał, przyczem kula wybuchowa ro- 
zerwala Szyszkowej głowę. 

Policja, prowadząc dochodzenie, 
wykryła ślady butów z charakterystycz 
nemi łatkami na obcasach. Ślady odpo- 
wiadały obuwiu męża Zygmunta Szy- 
szki. 

Aresztowany Szyszko przyznał się 
do zbrodni. Żona, starsza od niego o pa 
rę lat, maltretowata go. Nie słyszał w 
domu ciepłego słowa, stale był przez 
małżonkę traktowany per „stary idjo- 
ta. 

Ustalono, że Szyszko namawiał jed 
nego z parobczaków do zgładzenia mał 
żonki, przyczem ofiarowywał mu wza- 
mian za to parę koni. Parobozak ów 
zaznal, że Szyszko dawał mu szcezególe- 
we instrukcje, w jaki sposób ma doko- 
nać morderstwa. 


Szyszko miał wysłać żonę w pcele, 


w miejsce gdzie urządzona byłaby za- 


sadzka, a sam dła zachowania sobie ali- 


hi, chciał iść do sołtysa. 
Zbrodniczy ten plan został jednuk 


odrzucony przez parobka, A 

 Krytycznego dnia, jak Szyszko sum 
zeznał, wyszedł on z domu, gdyż od ra- 
na żona częstowała go gorzkiemi wy- 
mówkami. Odwiedził sąsiadów, gdzie 
odbywała się zabawa i wówczas zrobiło 
mu się bardzo przykro, że jest osamot- 
niony i nie ma z kim zamienić słowa. 

Pod wplywem nagłego postaaswie- 
nia pobiegł do lasu, gdzie w odlęgleści 
4 klm. od swojej wsi mial ukryty fran- 
cuski karabin z jedną kulą. Nie wik- 
dział, że jest to tak zwana kula „duta- 
dum“. Zresztą zamiarem jego byłe 
skrytobójcze pozbawianie żony życia, 

Sąd okręgowy skazał go na 10 lat 
"więzienia. 

Sprawa znalazła się wczoraj w war 
szawskim sądzie apelacyjnym do któ- 
rego obrona odwołała się, wnosząc o po 
wołanie psychjatrów. 

Zdadniem obrony oskarżony  nausi 
być nienormalny, bowiem bezpośrednia 
po popełnieniu zbrodni udał się na za- 
bawę, Śpiewał beztrosko, tańczył i ba- 
wil się w najlepsze. 

Obrońca uważa, iż po zamordewa- 
nu niawet najbardziej niegodziwej ż% 
ny tego rodzaju zachowanie się jest nią 
normalne. 
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DWA ( OBOZY WOJENNE — 
| DWIE DOKTRYNY 


Na tle konfliktu abisyńsko-włoskie 
go zarysował się wyraźnie drugi, 
znacznie poważniejszy: angielsko-wło- 

sld. Zmienia jąca się niemal z dnia na 

dzień sytuacja polityczna, naskutek 
posunięć częstokroć zupełnie nieocze- 
kiwanych, utrudnia, a czasem wręcz 
uniemożliwia snucie dociekań o jakim 
takim stopniu  prawdopodobieństwa. 
Należy w iec narazie ograniczyć sie do 
zagadnień możliwych do ujęcia, opar- 
tych na faktach rzeczyw istych. 

Ewentualne dalsze rozwinięcie się 

konfliktu angielsko-włoskiego jest z 
punktu wojskowego niezmiernie eie- 
kawe ze wzgledu na odrębność dok: 
tryn obu państw. Wojenna doktryna 
włoską przewiduje zastąpienie wojny 
morsko-łądowej wojną - powietrzną. 
Lotnictwo jest znacznie tańsze od ma- 
a przy dzisiejszym stanie 
mi skuteczność jego jest większa 
i od fioty morskiej i od armji lądowej. 
>aństwo posiadające silną armię pw 
wietrzną może skutecznie zabozpie- 
czyć swoją ludność cywilną, a szyk- 
kiemi uderzeniami z powietrza “łamać 
ypór przeciwnika. 

Opierając się na tych przesłankach, 
Włochy postawiły przedewszystkiem 
na lotnietwo. Już od kilku lat, na za 
véwienie lotnictwa wojskowego fat- 
syki włoskie produkują olbrzymie sa- 
mołoty  bambardujące, przeważnie 
nodnopłatowce, mające zastąpić jed: 
nostki. morskie. Olbrzymy powietrzne 
są specjalne przystosowane do. lotów: 


dłagodystansowych, odpow iadający ch 


vaidom morskim krążowników 

Naogół jest niezmiernie trudno prze 
widzieć stan bojowy lotnictwa na wy: 
padłek wojny, opierające się jednak na 
lanych stopy pokojowej można z pew 
jem przybliżeniem określić niektóre 
cyfry. Dane opublikowane w „Reveue 
des deux mondes“, dotyczące lotnictwa 
włóskiego są następuące: samoloty 
homabardowe — „Fiat BR3“ zabiera 
68% ke. bomb, promień działania oko: 
lo 500 km. „Fiat 74“ — uzbrojony w 3 
karabiny maszynowe, zabiera 1000 kę. 
Lomb na odległość 400 km., Savoia“ 
— uzbrojenie 4 karabiny, ładunek 
bomb 900 kg promień działania 6% 
km. Ogólna liczbą samolotów bombar 
dujących wynosić ma około 500 sztuk 
Do tej cyfry należy dodać jeszcze oka 
ło 1160 samolotów innych typów, jak 
myśliwskie, linjowe i t. p. Do ligi na- 
rodów zgłosiła Italja oficjalnie 1504 
sztuk. Włoski personel lotniczy liczy 
skoło 2200 oficerów, 4100 podoficerów 

oraz 18.100 szeregowców. 


Angielska doktryna wojenna opie 
ra się przedewszystkiem na flocie 
„morskiej, a dopiero na drugiem miej- 
seu stawia lotnietwo. Jednak od roku 
1334 Anglja bardzo poważnie zaczę!a 
wzmacniać swą flotę powietrzną. W 
przeciągu najbliższych lat lotnictwo 
angielskie wzmocnione o 41 eskadr. 
Doktryna angielska przewiduje ściśłe 


współdziałanie sił morskich i lotni- 
czych. Problem obrony anglicy rozwią 


zują masowym atakiem swego lotni- 
etwa bombarduącego, odrazu, w pierw 
szych niemal godzinach wojny, chcą: 
w ten sposób uprzedzić zamiary prze: 
eiwnika. Zbrojenia powietrzne Angli 
przewidują ustalenie stosunku samolw 
tów nieszezycielskich do innych, jak 


italja przeciw Anslii 


2:4. Liczbowe dane lotnictwa angiet- 
skiego, zaczerpnięte z niemieckiego 
Cza :sopisma „Luftwehr*, przedstawia: 
ją sie w sposób następujący: Lotni- 
ctwo obrony kraju — około 499 samo 
lotów, lotnictwo armji — 90, marynar 
ki i wybrzeży — 190, razem z rezerwą 
około 1.200 samolotów. Siły umieszcz0 
ne poza Anglją wynoszą około 606 
samolotów. Ogólna liczbą wynosi około 
1509 platoweów. 

Wymienione cyfry nie uwzglednia 
ją jeszcze najnowszych zbrojeń z ubie 


głych miesięcy. Przypuszczalnie stan 
obecny jest większy o jakieś 15 proe. 
Wycjągać wnioski należy bardz» 
ostrożnie, gdyż mogą być niespodzian 
ki, o których nie Śniło się nawet filo 
zofom. Ubiegłe lata stały pod znakiem 
intensywnych zbrojeń w każdej dzie- 
dzinie wojskowej. Poczyniono olbrzy- 
mie posiępy, najbardziej jednak rozwi 
nęło się lotnietwo, nie wiec dziewnego 
że przedewszystkiem ta, a nie inną 


„broń zadecyduje w przyszyłej tej czy 


innej wojnie. 


W ROCZNICĘ BITWY NAD MARNĄ.- 


W 21-szą roeznicę bitwy nad Marną odbyła się manifestacja S0.060 człon- 


ków fr ancuskiego frontu ojczystego. Na zdjęciu 


przywódca „Croix du 


Feu“ pułkownik de la Rocque wygłasza przemówienie. 


Menu sowieckich obiadów 


DSW RoE w leningradzkiej 
„Prawdzie“ w ten sposóh skarży się 
na kulinarne 020 26 stolowni piotro- 
grodzkiego , „piszezekombinata ': 

„Przy wejściu do stołówki jest wy” 
wieszone menu obiadowe. Na pier- 
wsze zupa z kaszy owsianej, na dru- 
gie kotlety z ryb z owsianą kaszą. 

Kasza tu, kasza tam! Potrzeba do- 
kazać nadzwyczajnego wysiłku  bez- 
myślnoś ści, by ułożyć t takie menu obia- 
dowe. A 

Tego rodzaju beznadziejna kul 
narna monotonja stała się nieodłączną 
od lat cechą piotrogradzkiej fabryki- 
kuchni. Jedyną znaną w tej kuchni 
jarzyna jest kapusta, używana na zu- 
pę, do kiełbasy, do pieczeni, do śledzi 

Do drugiego dania otrzymują €o- 
dziennie stołownicy sos. « Sos ten nie 
zmienia swego wyglądu i smaku przeź 
długie lata! Zawsze cuchnie jednako 
wo zgniłemi pomidorami! 

Zmieniają się póry roku, umierają 
i rodzą się ludzie, a kapusta i sos 
obrzydzają jedzenie, w tej fabryce- 
kuchni, wyrahiającej codziennie te 
same potrawy dla tysięcy robotników, 
według tego samego programu pięcic- 
latki... 

Obiady przygotowuje się zgóry na 
dobe naprzód! (sie). 

Strawę gotuje się W ogromnych 
kotłach o poiemności 500 i 800 litrów. 
Do tye! kotłów-gigantów wsypnje SE 
wprost z worków pół tony kaszy. pól 
tony kapnsty i co tam jeszcze popad- 
nie... Wiadomo; że po takiej 24-go- 
PE] kwarantannie w kotle. kapu- 

kaka jej wieczna tow: arzys r ka- 
sza, traci calkowicie swój smak... Wie 


dzą o tem wszysey stołownicy. a nie 
wie jedynie kierownik piotrogradzkie 
eo. „Piszczekombinata”, tow. Izaak 
Samuelo ka Feldman. 

Nie postarał się dotąd tow. Feld- 


których gc- 
godziny 


man o mniejsze „kotły, w 
towanóby potrawy na dwie 


przed wydaniem z kuchni. W lecie 
chciałoby się zjeść cóś lżejszego, jar- 
skiego! 'Niestety — są to tylko senne 
marzenia, których nie zrealizował do- 
tąd nigdy tow. Feldman. 

Według stwierdzenia technicznega 
dyrektora tow. Swistunowa, ilość ka- 
loryj w wydawanych potrawach jest 
zawsze prawidłowa! Grafikon wyka- 
zuje 100 proc. kaloryj! 

W tej sprawie należy wyjawić jed- 
ną handlową tajemnice! Tow. Feld- 
man przestrzega osobiście porządku i 
codziennie posyła technicznemi dy- 
rektorowi talerz zupy i rybnych kotle 
tów. Do analizy przedkłada się 116 wy 
dawane stołownikom potrawy lecz 
przygotowane w specjalnej kuchni 
dla zarządu... 

Robotnicy mają burżujskie wyma- 
gania i żądają podania potraw w cie- 
płym stanie. Niestety i tym życzeriom 

nader rzadko staje się zadość. Nikt 
nie troszczy się 0 kulturalny wygląd 
stołownii podania potraw. Na stolach 


brak flaszek z wodą, szklanek, soli, 
pieprzu i musztardy! 
Stołowniey niezadowoleni z takie: 


go stanu rzeczy piszą skargi, w książ- 
ce zażaleń. Zapisali ją już nawet bez 
skutku do końca! Nie widząe w sto- 


łowni poprawy — uciekają. Ubyło ich: 


już od początku roku 12 tysięcy“ 
Autor artykułu Warłamow ma na- 
dzieję, iż może ter: az po przeczytaniu 
niniejszego tow. Bykow zarządca 
„Lengosnarpita”* zaradzi gospodarce 
tow. Feldmana i uzdrowi skandalicz- 
ny stan w T adzkich stolówkach 
rob otniczych i w fabrykach- kuchniach 
Robotnik sowiec iki nareszcie przejrzał 
i pragnie jeść jak człowiek cywilizo- 
wany! 
Czy jednak tow. Feldman to zroza- 
mie i zacznie gotować smaczne rybki 
w swej fabryce-guchni niewiad:m ».. 
Zawsze to fabrykant-burżuj... A może 
jego ugotują?... = 


SIE 


PIR KNĄ NAGRODĘ 


otrzyma kierowca, który zwycięży w 
wyścigach samochodowych pod na- 
zwą „Masarykow Okruh“, Wyścigi te 
odbędą się w dniu 29 bm. na wielkiej 
autostradzie w pobliżu Brna w Cze- 
chosłowacji. IV wyścigach wezmą u< 
dział takie asy - kierownicy, jak Ca- 
racciola, Fagioli, Hans von Stuck i 

Varzi. i 


SFAŁSZOWANY METEOR. 
Czego już ludzie nie próbują fałszować? 
Lecz nikomu dotychczas nie przyszło do 


głowy sfałszować.. meteor. Palma piers- 
szeństwa w tym kierunku należy się cilo- 
pu z Meksyku. Pewnego dnia zjawił się 
on do władz i zameldował, że w pobliżu 
jego domu spadł ogromny meteor. Zairnte_ 
resowano się jego opowiadaniem i mu. 
zeum narodowe wypłaciło mu 15.084 dola- 
rów. Po przewiezieniu meteoru do mii- 
zeum i po szczegółowem zbadaniu wyjt- 
wiło się, że chłopiec sam przygotował „nie 
bieskie ciało" ze stopu miedzi i żelaza. 
Sprytnego oszusta nie udało się odnaleźć. 
Jednocześnie z „meteoremć sprzedał on 
swoją fermę i znikł. 


NAJWIĘCEJ NIEWIDOMYCH ZNAJ- 
DUJE SIĘ W CHINACH. 

W Chinach liczba niewidomych jest 
bardzo dużą. Główną przyczyną są bakte- 
jre. powstałe wskutek nieczystości ciała, 
tak eharakterystycznej u Chińczyków. 
Bakterje te dostają się do oczu przez po- 
cieranie ich brudnemi rękoma. powodując 
zapalenie, tak tragiczne w swych następ- 
stwach. W miastach niewidomi mogą zna- 
leźć pomieszezenie w przytułkach, opieka 
jednak tam jest taka, że niewidomy woli 
prowadzić życie żebracze. Niema wealo w 
Chinach instytucyj filantropijnych, nikt 
nie interesuje się losem niewidamych. ta 
też niewidomi nie otrzymują żadnego wy 
kształcenia szkolnego lub fachowego, preez 
eo pozbawieni są możności zarobkowania. 
Jedyną pomoce znaleźć mogą Chińczycy 
niewidomi ze strony katolickich misjana- 
rzy i zamieszkałych w Chinach europej. 
ezyków - filantropów. 

CO TO JEST BILJON? 

Na odbytej w 1329 roku w Londynie 
światowej konferencji energetycznej "ie- 
kawe zamieszanie wniósł używany 
delegatów różnych krajów wyraz „biłjen'. 
Wyraz ten spowodował szereg nieporoz:1= 
mień i dokonywane przy jego pomocy 0. 
bliczenia doprowadzały u niemców, iran- 
cuzów, anelików i amerykanów do «upel- 
nie różnych wyników. U amerykanów wy 
niki były zawsze znacznie więkksze, niż u 
anglików. Przyczyną tego ciekawego zia- 
wiska jest to że termin „biljon“ oznacza 
w różnych krajach różne wielkości, W 
Niemczech i w Anglji biljon oznacza mi- 
lion miljonów, podczas gdy we Francji i 
w Stanach Zjednoczonych oznacza tylko 
tysiąc miljenów i odpowiada naszemu mi- 
liardowi. A wice francuski i ameryka ński 
„biljon“ równa się naszemu „miljardowźi”, 
niemiecki zaś i angielski 1080 naszych mil 
jardów. Spraw at maiala być unormowa- 
ną. 


przez 
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Związki zawodowe proklamowały strajk robotników 


w Zagłebin Dąbrowskiem na dzień 1 października 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w Sosnowcu zapowiadana konferen- 
cja międzyzwiązkowa, eelem wspól- 
nego porozumienia się w sprawie straj 
ku robotników w górnictwie i  hutni- 
stwie Zagłębia Dąbrowskiego. 

Na konterencji, której przewodni 
zmył sekretarz CZG. p. Bielnik powzię 
ta została następująca uchwała: 


„Obradujące na współnem posie- 
dzeniu zarządy okręgowe: centralne- 


g0 związku górników, związku związ 
ków zawodowych, zjednoczenia zawo” 
dowego polskiego i zw. robotników 
przemysłu metalowego w Zagi. Dabr. 
w dniu 26 września oświadczają, iż 
wobec zlekceważenia przez związek 
pracodawców przemysłu weglowego i 
hutniczego wniesionych żądań przez 
związki zawodowe w imieniu robotni 
ków kopalń i hut i świadomie prowo 
kacyjnego stanowiska w stosunku do 
wniesionych żądań robotniczych, 
wyżej wspomniane zarządy całkowicie 
sołidaryzują się z uchwałami kongresa 


ŚCIĄGANIE KOSZTÓW SĄDO:- 
WYCH W DRODZE, EGZEKUCJI. 
Minister sprawiedliwości wydał 
okólnik w sprawie ściągania kosztów 
i opłat sądowych w drodze egzekucji. 
Ostatnio zdarzają się wypadki, że są- 
dy, powołane do ściągania powstałych 
w toku procesu kosztów sądowych, na 
łożonych na przeciwnika strony uwoł- 
nionej od tych kosztów, nie zgłaszaja 
tych roszczeń w toku postępowania 
egzekucyjnego, prowadzonego na żą- 
danie strony uwolnionej od opłat. W, 
związku z tem minister  sprawaedli- 
wości zarządził, aby komornicy zawia 
damiali o każdym wypadku wszczęcia 
egzekucji sąd, od którego pochodzi ty- 
tul egzekucyjny, jeżeli z okoliczności 
sprawy widać, że skarbowi państwa 
należą się od dłużnika koszty sądowe, 
powstałe w toku procesu. 
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Z WALNEGO ZEBRANIA LOPP. 
W BĘDZINIE. 


W lokalu w domu nr. 18 przy ulicy 
Nączewskiego w Będzinie odbyło się 
walne zebranie członków obwodu p- 
wiatowego LOPP. 

Zagaił zebranie dyr. M. Ujejski, po 
czem przewodnietwo objął inż Wit- 
czyński, sekretarzował p. Śnieżko. 

Sprawozdanie ogólne, dotyczące wy 
konania budżetu oraz działalności za- 
rządu zreferował dyr. Ujejski — czło 
nek zarządu obwodu powiatowego L. 
0 PP: 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
referowal p. St. Jędrusik. 

Do zarządu, na miejsce dwuch 
zzłonków  ustępujących weszli: inż. 
Winter i p. T. Wiprzycki, ną zastęp. 
eów p..Bojarski i p. Łubieński. 

W wolnych wnioskach omawiano 
prawy szybowcowe i organizacyjne. 
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
KOP. „CZELADŹ* W CZELADZI. 
_W związku z zapowiadzianym straj- 
kiem górników, na kop. „Czeladź“ pro 
wadzona jest praca w przyspieszone 
tempie, celem nagromadzenia jak- 
cajwiększych zapasów węgla. 
. Wczoraj na tej kopalni wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. : 
a W la Józef. Ja 
nr. EE Snoei A” PSR 
żenia węgla woli : spadł. ai 
stu doznając BA RE Sa 
tu, mają g0lnego potłuczenia 
ciała. 
Ww stanie ciężkiem przewieziono go 

do szpitala ubezpieczalni społecznej w 
O0snowcu. 


wezwać do solidarnego strajku 


delegatów rad załogowych kopałń i 
hut górnośląskich, które zapadły w 
dniu 22 bm. na wspólnym kongresie, 
wzywające klasę robotniczą do straj- 
ku od 39 września rb. i postanawiają 
robot 


ników w przemyśle  górniezo hkutni- 


czym całego Zagiębia Dąbrowskiego 
od dnia 1 października 1535 r. 
Zarządy 
strony uczynią wszystko, by strajk 
objął całe Zagłębie Dąbrowskie soli- 
darnie i przyniósł klasie robotniczej 
jaknajdalej idące zwyciestwo“. 


Możliwość porozumienia się 
przemysłowców ze związkami robotniczemi 


W związku z toczącym się spo: 
rem w przemyśle śląskim, dowiadu 


jemy się, że w dniu wczorajszym 


wojewoda dr. Grażyński odbył kon 
ferencję z przedstawicielami prze- 
myslu śląskiego i związkami robot 


niczemi. 

Po wyczerpującej  dyskusj? 
związki robotnicze zgodaiły się 
przyjąć za podstawę dalszych per” 
traktacyj propozycje wysunięte 
przez wojewodę Grażyńskiego. 


Sprawa zatargu w fabryce Zieleniewski- 
Gamper w Dabrowie 


W fabryce Ziełentewskiego w Dae 
browie od dłuższego czasu trwał za- 
targ na tle zarobkowem i niejednokro- 
tnie już dochodziło do strai.u robotni 
ków. 


Ostatnio zatarg był kilkakro:aie 
przedmiotem konferencji w inspekto- 
racie pracy — do porozumieniu żadre 
go nie doszłe, gdyż 
związków stali zdecydowanie na sia- 
nowisku, że umowa zbiorowa  raus3i 
być przez dyrekcję fabryki respekta- 
wana. 


Onegdaj od godz. 7 do 8.30 rano ro 
botnicy fabryki  Zieleniewskiego w 
liczhie 167 wstrzymali się od praey. 


W czasie przerwy delegar złożył 


przedstawiciele * 


"20 gr. i robotnicy placowi 2 


sprawozdanie z przebiegu pertrakfa- 
cvj. 

Wole tego, że konferencje nie da- 
ły rezultatu, robotnicy domayai' się 
rozpoczęcia akcji strajkowej. 

Byrekcja fabryki zawiadomiena » 
tem, zwróciła się do robotników z o- 
świadczeniem, aby powrócili do pra- 
cy, wówczas bowiem b ;lzis skłonna 
do dalszych rozmów. Wobze tego ro- 
botricy powrócili do prasa 

W wyniku dalszych pe":raktacyj 
ustalono następujące zasadnicze staw 
ki płac: I. kat. 6 zł. 80 or dziennie, IL 
— 5 zł. 60 gr., II — 4 zł. 0 ar, TV —— 
3 zł. 40 gr., pomoc kwalifikowana 3 zł. 
zł. S0 gr. 
dziennie. Stawki te zostały przez ro- 
botników fabryki przyjęto, 


Roboty na rzece Przemszy 
obok Mysłowic I Modrzejowa posuwają się naprzód 


Jak już pisaliśmy, obok Mysłowie 
od strony Sosnowca i Modrzejowa pro 
wadzone są roboty przygotowawcze 
do budowy korytą zapasowego. Kory 
to zapasowe będzie posiadać podłoże 
drewniane. Celem przeciągnięcia ko- 
ryta właściwego w miejscu krzyże- 
wania się, przygotowuje się nadkory 
to. którem tymczasowo woda bedzie 
przepływać. 

Roboty przy korytach zapasowych 
sa już ną ukończeniu i należy spodzie 
wać się w dniach najbliższych rozpo- 
częcia robót przy właściwem korycie. 
Rudowa zostanie wykończona za dw: 
miesiące. Oddanie jej do użytku nastą 
pi z dniem 1 stycznia 1938 v. 

Celem prowadzenia robót regula- 
cyjnych przy rzece Przemszy, obok 
zakładu O. O. Salezjanów, woda zosta 
ła skierowana w koryto tymczasowe, 
które zrobione prowizorycznie, sięga 
aż pod Modrzejów. Około mostu my 
słowiekiego, koryto tymczasowe i 
właściwe idą obok siebie, to też roba 


ty nad korytem zapasowem były. bar 
dzo ciężkie ze względu na. to, że prze- 
groda ziemna jest cienka i przepu* 
szezała wodę. 

Roboty są prowadzone na 2 zmia- 
ny, a w dniach najbliższych pracować 
będą 3 zmiany. Zatrudnionych jest oko 
ło 408 robotników sezonowych niewy 
kwalifikowanych, Niezależnie od te- 
go pracuje przeszło stu  junaków z 
O. D. R. 

Po przeprowadzeniu regulacji Czar 
nej. Przemszy rozpocznie się budowa 
portu, który będzie miał wielkie zna» 
czenie dla całego Zagłębia węglowego. 

Władze zagłębiowskie dołożyć win 
ny starań, aby z chwiłą | rozpoczęci: 
tych prac znalazła zatrudnienie zna: 
ezniejsza część bezrobotnych z Zagłe- 
bia Dąbrowskiego. 

Dotychczas bowiem bezrobotni z 
Zagłębia niejednokrotnie byli pokrzy 
wdzeni przez kierownietwo robót, tak, 
Że inierwenjować musiał inspektor 
pracy. 


Utworzenie komitetu „Tygodnia szkoły powszechnej” 
w Sosnowcu 


Onegdaj odbyło się organizacyjna 
zebranie miejskiego komitetu „Tyzod- 
nia szkoły powszechnej“ w Sosnowcu, 
który opracuje program tego tygod- 
nia na terenie miasta. 

Organizacyjne zebranie zagaił p. 
pik. SMelkowski, poczem referat okoli 
cznościowy wygłosił d". Pasierbiński. 
a przewodniczącego komitetu wy 

g wic prezydenta Almstaedta. Do 
$ ezydjum weszli pp.: płk. Smelkow - 
Hki, nacz. Nawrocki i inspektor szkol- 


ny Luchowiee. 

_ Pozatem wybrano sekcje: propagan 
dową, imprezową z przewodniczącą 
prez. Almstaedtową i zbiórkową, któ 
rej przewodniczącą wybrano p. Ko 
nieczną. 

W czasie „tygodnią szkoły powsze- 
chnej' odbędzie się zbiórka. uliczna, 
przewidziane są krótkie referaty w ki 
nach i teatrze i inne. 

Dokładny program tygodnia opra- 
cują poszczególne sekeje. 


oświadczają, iż ze swej 


. Dziennik południowy. 


Dziś: Koż i 
Piatek ziś: | Kożmyi D 
Jutro: Wa ława Kr, M, 
27 Wschód słońca: 5.36 = 
Wrzesień] Zachód słońca: 5.17 


RADJO 


(WARSZAWA, 
Piątek, 27 września. 3 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Gimua- 
styka. 6.50 Muzyka, 7.20 Dziennik voran- 
ny. 7.50 Program na dzień biezący. (25 Pa 
zę  luitormacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Przerwa, 1157 Sygnał czasu. 120% Hej 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
12.15 Audycja dla 
szkół. 1240 Koncert zespolu Zygmunta 
Grossmana. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 
Z rynku pracy. 13.35 Przerwa. 15.15 Prze- 
gląd giełdowy. 15.25 Wiadom. o cksporeia 
polskim. 15.50 Muzyka lekka. 16.00 Pogad. 
dla chorych ze Lwowa. 16.15 Koncert ze 
Lwowa. 16.45 Chwilka pytań. 17.00 W wy- 
twórni surowic i szczepionek, reportaż. 
17.15 Minuta poezji. 17.20 Recital skrzyp 
cowy. 11.50 Poradnik sportowy. 1800 Wese 
ła audycja muzyczna. 1830  Pogadanka 
aktualna. 18.40 Życie ku'turalue i artyst. 
stolicy. 18.47 Koncert reklamowy. 1% 
Skrzynka rolnicza. 19.10 Program na dz. 
nast. 19.15 Biuro Studjów rozmawia se 
słuchaczami P. R..19.25 Purytanie—opura 
w B aktach Belliniego. W przerwie: Dziem 
nik wicecz. i Obrazki z Polski wsrółczasnej. 
29.10 Wiadom. sport. lokalne. 22.15 Wiad. 
sportowa ogólne. 22.25 Muzyka lekka. 22.45 
Muzyka taneczna. 23.00 Wiad. meteorol. 
d'a komunik. lotniczej. < 


KATOWICE. 
Piątek, 27 września. 

6.30 Transm. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący. 7.55 Pare  informacyj. 
8.00 Transm. z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
13157 Transm. z Warszawy i Krakowa. 
12.03 Transm. z Warszawy. 13.35 Muzyka 
lekka i taneczna. 14.36 Przerwa. 15.45 Wia_ 
dom. giełdowe. 15.17 Chwilka społeczia. 
15.25 Transm. z Warszawy. 16.00 Trausm. 
ze Lwowa. 16.45 Transm. z Warszawy. 18.30 
Szkie literacki. 18.45 Jak spędzić święto. 
18.50 Koncert rekl. 19.00 Porady radjolech 
niczne. 1940 Program na dz. nast. 19.15 
Transm. z Warszawy. 19.25 Transm. z Wie 
dnia. 22.10 Lokalne wiad. sportowe. 22.15 
Recital fortepianowy. 2245 Trae misja m 
(Warszawy. 
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ZJAZD STAROSTÓW I PREZY- 
DENTÓW MIAST WYDZIELO- 
NYCH WOJEWÓDZTWA KIELE- 

i CKIEGO. 


Pod przewodnictwem wojewody 
du. Dziadosza odbył się w urzędzie w. 
jewódzkim zjazd starostów, prezy- 
dentów miast, sekretarzy wydziałów 
powiatów i kierowników wydziałów 
finansowych miast wyłączonych, po- 
święcony sprawie  oddłużenia rolni- 
ctwa oraz akcji oszczędnościowo .- 
oddłużeniowej związków / samorządo 
wych. W sprawie akcji oddłużeniowej 
rolnictwa referaty wygłosili między 
inn:. prezes kieleckiej izby rolniczej 
poseł Tomasz Kozlowski, oraz inży- 
nier Zoll z ministerjum skarbu. 


/ 


W drugiej części zjazdu, poświęco: 
nej sprawie oddłużenia związków -a 
morządowych w województwie kiele- 
ckiem wygłosił referat radca Motal, a 
radca Kaczorowski, jako delegat cen- 
tralnej komisji oszczędnościowo - od- 
dłużeniowej dla samorządu, omówił za 
łożenia akcji odłużenia związków sa- 
morządowych, podkreślając jej donio- 
słość i pilność. 
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(k) Rozpoczęcie roku szkolnego w P.W, 
W tych dniach oddziały P. W. na terenie 
powiatu kieleckiego rozpoczęły rok szkoł 
ny oddając hołd cieniom Wodza Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego, W czasie u- 
roczystości odczytano rozkaz komendanta 
powiatowego P. W. p. por. Rolanda Kiew 
licza wzywający junaków do pracy żotnier 
skiej z bronią u nogi dla dobra państwa. 


(k) Nowy komendant powiatowy P. W. 
Na miejsce kapitana Kotołowskiego ko- 
mendantem powiatowym P. W. na powiat 
Kielce mianowany został ppdr. Roland 
Kiewlioz. 


== 


Nr, 26% 5 
Z Zagłębia 
"TEATR MIEJSKI 

~ w SOSNOWCU. 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem teatr miej- 
ski gra dramat Zygmunta Krasińskiego 
pt. „Nie — boską komedjać. i 

Jutro, o godz. 16.0 popołudniu przedsta 
wienie szkolne po cenach zniżonych od 25 
do 70 groszy, dramat Zygmunta Krasiń- 
skiego pt. „Nie — boska komedja*. Wie- 
czorem o godz. 830 znakomita komedia 
Romana Niewiarowicza pt. „Kochanek to 
ja“. 


OE. 
IMPORT TOWARÓW REGLAMENTO- 
WANYCH. 


Tzba: przemysłowo - handlowa w So- 
snowcu podaje do wiadomości zanitereso- 
wanych, że przyjmuje podania o zezwo:e- 
nie przywozu z zagranicy towarów regla- 
meutowanych w ramach kontyngentu na 
4-ty kwartał 1935 r. 

Ostateczny termin wnoszenia podań u- 
pływa w dniu 2 października br. 

Podania wniesione po terminie beda 
mogły być uwzglednione jedynie w tym 
wypadku, jeżeli pozostaną rezerwy kon- 
tyngentu. A 


N 


WAŻNE DLA PAŃ 

Dyrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
Tow Polek w Katowicach, ul.. Krasińskie- 
"go 1. 3. Tel. 310-382 ogłasza kursy: 

1. Gorseciarstwa, który odbędzie się w 
godzinach popołudniowych przez okres ? 
miesięcy. 

9, (łalanterji skórzanej i wszelkich do- 
datków konfekcyjnych oraz kwiatów i 
miekich zahaw ek. ńrzez okres 5 miesięcy. 

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela 
codziennie Sekretarjat Szkoły w godz. od 
8 — 14-ci. 

Tczestniczki kursu korzystają z T5 pro- 
centowej ulgi kolejowej, oraz zniżek auto- 
busowych. 


000 

— Egzaminy rzemieślnicze w Sosnowcu 
Dnia 24 bm. w lókału cechu w Sosnowcu 
przy. ul. Orlej 18 odbyły się egzaminy w 
zawodzie fryzjerskim. Skład komisji ¢3- 
zaminacyjnej był następujący: przewod- 
niczący komisji W. Bonczók, członkowie 
komisji: W. Doros, A. Korbella, S. Mu- 
siał. delegat kuratorjum szkolnego Kuź- 
niak, del. izby rzem. radca F. Siluszek— 
Egzamin na czeladników złożyli: Rdwasd 
Jedrzejec, Stefan Kowacki, Stefan Solarz 
Marjan Kopeć, Zbyszko. Chamczyk i Ka- 
zimierz Pawliczek. 

Egzamin na mistrza fryzjerskiego 
damsko - męskiego złożył właściciel zak'a 
du fryzjerskiego przy ul. Piłsudskiego 69 
p. Stanisław Musiał. 


— Ostrzeżenie dla bezrobotnych. Staro- 
stwo grodzkie sosnowieckie ostrzega bez- 
robotnych mających zamiar udać sie do 
miasta Gdyni w celu poszukiwania praty, 
albowiem ze względu na brak zapotrzebo” 
wania w Gdyni na ręce robocze. nie maja 
widoków uzyskania pracy, wobec czego 
"udawanie się do Gdyni w celu poszukiwa- 
nia pracy jest bezcelowe. ; 

— ©dczyt na Saturnie. Jutro o godzi- 
nie 7 wieczorem w sali domu ludowezo 
na Saturnie zostanie wygłoszony przez 
prof. Majewskiego odczyt pt. „Zatarz wlo- 
sko - abisyński*. Wejście na odczyt Hez- 
„płatne. 


— Zarząd i komenda zw. podoficerów 
rezerwy koło Sosnowiec _ śródmieście wzy 
wa wszystkich ezłonków na zbiórką dnia 
29 bm. o godz. ll-ej. Ze względu na ważna 
sprawy obecność obowiązkowa. 


— Kradzież fury kapusty przodewni- 
kowi policji w Czeladzi. W związku z voz- 
poczęciem zbiorów -z pól, zdarzają się b. 
czesto kradzieże ziemniaków i kapusty w 
Czeladzi. Kradzieże płodów rolnych mają 
miejsce nietylko w dzień, ale i nocami. Po 
lowi strzegą pól łącznie z policją i uniemio 
żliwiają ranbunki, niezależnie zaś od te- 
go miejscowi rolnicy robią grupowe za- 
sadzki niemal każdej nocy. 

Onegdaj wieczorem patrol policyśny 
zdołał przyłapać dwuch złodziei kapusty: 
Józefa Gajosa (Czeladź, ul. Strzelecka) i 
Skrzypca Brunona (Czeladź, Milowicka), 
którzy skradli furmankę kapusty przodo- 
wnikowi policji Zarębskiemu z Czeladz:. 
_ Amatorów cudzej kapusty policja aja- 
ła w chwili, gdy wracali z pola przedow. 
nika Zarębskiego. 


Krwawa masakra na sali tańców w Będzinie 


Pijani awanturnicy na 


W Iskału niejakiego Majtlika w 
Będzinie odbywają sis lekcje tańców, 
na które licznie uczęszczają młode nie 
wiasty i młodzieńcy, chcący poznać 
arkana sztuki tanecznej. 


Onegdaj wieczorem odbywała się 
właśnie jedna z takich lekcyj przy 
dźwiękach upajających melodyj. 

W tym czasie obok lokalu znaleźli 
się dwaj znani awanturnicy Francei- 
szek Kaczyński i Władysław Kaezuw 
ga, zamieszkali w Będzinie. 

Obaj awanturnicy byli w stanie 
mocno podermielonym, to też słysząe 
muzykę, postanowili dostać się do sa- 


lekcji tańców. — Sztylet w plecach fancerza 


li tańca. Napotkali jednak na opór 
właściciela lokalu i niejakiego Majera 
Wygnańskiego, którzy stanęli w 
drzwiach, nie chcąc wpuścić ich do 
wnętrza. W końeu jednak po pertra 
ktaejach obaj awanturnicy dostali się 
do lokalu. Zdawałoby się, że już obec: 
nie nie dojdzie do żadnej awantury, 
gdyż Kaczyński i Kaczuga w zgodzie 
zabawiali się z resztą towarzystwa. 


Po pewnym czasie  podehmieleni 


awanturniey wychodząc z lokalu zacze 


pili Wygnańskiego, wszezynajae z 
nim Idótnię. 


W trakcie kłótni jeden z awantur- 


qi 


de społeczeństwa zagłębiowskiego 


chizacji elementu polskiego, możemy 
jako naród pozostać obojętni? 


Na odwiecznych ziemiach polskich 
za Olzą oderwanych od Macierzy pod 
stępną napaścią czechów — od dłuż: 
szego już czasu szaleje wobec ludności 
polskiej, bezprawie i gwałt. 

Czy wiecie, że pozbawia się tam r^ 
bolnika polskiego pracy jedynie za to, 
że nie chce się wyrzec polskości? 


‘Czy słyszycie płacz polskich dzieci 
gnębionych za polską mowę, za to, że 
mówią w szkołach pacierz po polsku? 

Czy słyszycie wołanie o pomoc bra 
ci naszych z za kordonu czeskiego? 

140.000 polaków zamieszkałych pod 
okupacją czeską nie posiada ani jed- 
nego sędziego polaka. 

23.000 dzieci polskich żyje i wzra- 
sta pod groźbą wynarodowienia. 

Czy wobec tych podłych metod cza 


Nie! Nie możemy spokojnie patrzeć 
na gwalty i bezprawia czeskich stupa 
jek. 

Przypominamy zuchwałym gaębicie 
lom czeskim los naszych wrogów, kió- 
rych sprawiedliwość dziejowa powali 
ła w proch. 

Apelujemy do' wszystkich organi- 
zacyj oraz do szerokich sfer społeczeń 
stwa polskiego, aby dać wyraz potę- 
pienia czeskich gwałtów przez żywio- 
łową manifestację w niedzielę dnia 2£ 
bm., biorąc gtomadny udział w wiecu 
protestacyjnym przed ratuszem 0 go 
dzinie 12 w południe. 


Polski Związek Zachodni 
Koło w Sosnowcu . 


Z posiedzenia rady miejskiej 
w Będzinie: 


Pod przewodnictwem prez. lzydor 
czyka odbyło się onegdaj posiedzenie 
rady miejskiej w Będzinie, nu którem 
załatwiono szereg spraw. Na wstępie 
zebrani, po przyjęciu p:otokułu z 0- 
statniego posiedzenia, prez. Izydor- 
czyk zakomunikował zebre..vra, że 
radny Chełczyński zrzekł się mania- 
tu radnego i na jego miejsce wehodzi 
p. Z Salski. Następni rada miajska 
upoważniłą zarząd miejski d» wysta- 
wienia weksli na ogólną sumę 60 tys. 
zł. oraz do żyrowania weksli do sumy 
35 tysięcy zł. Skolei uchwateno z my 
lemi poprawkami regulamin komisji 
rewizyjnej, poczem przystąpiono dv 
wyboru członków komisji rewizyjnej 
Na czas przeprowadzenia wyboru tc 
komisji przewodnictwo objal rady 
Nowara. 


Po kilkuminutowej przerwie prze: 
wodniczącym komisji rewisyjiej Wy- 
brano dyr. Błażejewicza. 


Na wiceprzewodnicząecy" ioj ko- 
misji zgłoszone trzy kandsdalury: 
Wacławika, Montaga i Zilbecza. Naj- 
większą ilość głosów otrzymał radca 
Zilberg. Pózatem na członków komi- 
sji rewizyjnej zostali wybrani radiu: 
Śalski, (B.B.), Bluszcz (B.B). Nie- 
miec (Jednolity front robotniczy), Wa 
cławik (PPS.) i Kaceugold (klub ży- 


dowski), zastępcy: dr. Pere'mar, Pa- 
sek i Erlich. 


Postanowiono przyjąć  darcwiznę 
38 i pół mtr. kw. gruntu od Dwojrg 
Cymil Glazerówny, 319.8 mtr. kw. od 
Fiszla Glauzera i 1.376, 2 mtr. kw. od 
małż. Jurczyk i braci Prusz 'wskich. 
Przyjęto również dotację 7 funduszu 
pracy w kwocie 100 tys. zł na zatru- 
dnienie bezrobotnych. Dłuższą dysku- 
sję wywołała sprawa przeprowadze- 
nia zmian w godzinach handlu. Posta 
nowiono jednak godzin handlu nara- 
zie nie zmieniać oraz zwrócić się z od- 
powiednim memorjałem do władz, i- 
by tę sprawę rozpatrzyły i wydały od 
powiednią decyzję. 

Do powiatowej rady szkolnej wybra 
no prez. Izydorczyka, do powiatowej 
komisji kwalifikacyjnej dla podatku 
gruntowego wybrano pp.: Białego 
Krakowskiego, Salskiego i I. Piekar- 
skiego. 


(zem w budżeći Tala 


dla zdr a 


ników niespostrzeżenie wydobył z kie 
szeni sztylet i z całej siły pchnął nim 
w plecy Wygnańskiego. 


Kanny upadł ùa ziemię, a na sali 
tańca powstał wielki popłoch. 

Wezwano niebawem pogotowie, któ 
re przewiozło Wygnańskiego w sta- 
nie ciężkim do szpitala powiatowego 
w Będzinie. 

Jak się obecnie dowiadujemy, stam 
rannego nie budzi poważniejszych ©- 
baw. Sprawców bestjalskiego napa- 
du policja zatrzymała i przekazała 
władzom sądowym. 


„MECENAS“ POSIEDZI W KOZIE. 

Pokątni doradcy prawni, prowadzacy. 
nielegalne biura porad i pisania próśb, 
rozpanoszyli się we wszystkich miustach 
Zagłębia w nieprawdopodobny sposób. — 
Całe plejady kombinatorów, żerujących 
na ludzkiej naiwności, kręcą się po urzę- 
dach, ofiarująe swe usługi. 

W ub. roku władze wypowiedziały wal- 
kę tym wydrwigroszom i w związku «x 
wejściem w życie ustawy, regulującej 
sprawę udzielania  koncesyj na biura 
próśb, wiele pokątnych poradni prawych 
i biur zamknięto, przyczem znaczny odse- 
tek ich właścicieli dostał się za oszustwa 
tek ich właścicieli dostał się za oszustwa 
i różne przestępstwa do kozy. 

Nauczka „dara wydrwigroszom poskut- 
kowała okazuje się jednakże, iż uio na 
długo. Qstatnio biura próśb powstają jak 
grzyby po deszczu, a od wszelkiego rodza_ 
ju łapaczy naiwnych roi się znowu pe 
wszystkich urzędach. ; 

Przed sądem okręgowym w Sosnowcem 
odpowiadał wczoraj Szymon Opalski, pre- 
wadzący nielegalne biuro próśb przy ul 
11 Listopada 11 w Czeladzi. 

Qpalski, popularny w Czeladzi „mero. 
nas“. dostał miesiąc aresztu i 15 zł. grzy* 
way. r 

Trudno w tem miejscu pominąć. że ów 
„mecenas“ był już karany za różuw prze” 
stepstwa i miedzy innemi skazany był już 
na rok więzienia. 


“o 

— 7 centralnej targowicy w Myslewi- 
cath. W ub. tygodniu spedzono na targo- 
wice: 439 szt. bydła, 1879 szt. świń, GR szt. 
cieląt, 8 szi owiec, razem 2409 szt. zwia- 
rząt. 

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (cony 
loco targowica acznie z kosztami handle_ 
womi): bydło: od 40 gr. de 60 gr., cielętat 
od 50 gr. do 95 gr, świnie: od 90 gr. ile 
1.48 zł. 

Przebieg targu: spęd u świń duży, targ 
spokojny, tendencja u bydła mocna, u 
świń słabsza. 


— Zuchwała kradzież 169 zł. dziadkowi. 
95-letni starzec. Jakób Gajdzik z Bonrow- 
nik odmówił pożyczki kilkunastu złotych 
swemu wnukowi 27-letniemu Janowi W4- 
dzikowi. Jan Gajdzik upilnował dziadka, 
jak wychodził z domu, napadł na nieże i 
jedną ręką zatkawszy oczy, począł ivag% 
rewidować kieszenie u kamizelki, Po ja- 
kimś czasie dopiero starzec zauważył 
brak 100 zł. Gajdzik oskarżył swego wutz 
ka o kradzież pieniędzy. Na rozprawie są- 
dowej w Czeladzi, nie potrafił on jednak 
w należyty sposób udowodnić winy sWe- 
mu wnukowi, ponieważ ma przylępiony 
słuch i nie był w stanie opowiedzieć cale- 
go zajścia sądowi. W dodatku nie byle 
naocznych Świadków kradzieży. Sad na 


tej podstawie Jana Gajdzika uniewiud. 
w 


Sir. 6. 


Z Zawiercia 


(2) W trosce o dobre i zdrowe mleko 
dia konsumentów Zawiercia i okolicy. W, 
dniu wezorajszym z inicjatywy kie'eekiej 
izby rolniczej odbyło się w sali posiedzeń 
sejmiku zebranie organizacyjne powiato- 
wej sekeji spółdzielczej organizac ji punk- 
tów mleczarskich. W zebraniu tem wzięli 
udział: z ramienia kieleckiej izby rolni- 
ezej inspektor Byszewski, Z ramienia zw. 
rewizyjnego spółdzielni mleczarskich p. 
Chmielek, przedstawiciele okręgowego to- 
warzystwa organizacyj i kółek rolniezych 
eraz kilku ro'ników z różnych miejscowo 
ści powiatu, interesujących _ się kwestją 
spółdzielczości mleczarskiej, która ońdav- 
na zaprząta umysły rolników, a która w 


żaden sposób nie może wejsć na reaine 
e 


tory. 

W sprawie tej inspektor p. Ryszewski 
wygłosił fachowy referaf, charakter; zu- 
jąc tę kwestję na różnych terenach. po- 
czem również b. obszernie kwestje tę 9- 
mówił przedstawiciel związku rewizyjne 
go p Chmiołek. Po referatach nad spra- 
wą tą *oczyła się b. ożywiona dyskusja. 

Po dyskusji postanowiono zorganizo- 
wać w powiecie zawierekim 4 punkty mle- 
szarskie. oparte na zdrowych i mocnych 
zasadach spółdzielczości, do których rol- 
nicy mogliby odnosić się z mpelnem zau- 
Tego rodzaju punkty mogłyby 
Koziegłowach. Siewierzu Nie 
W innych więk 
być zorzani- 
m oari: 


faniem. 
powstać w 
rowie i Wlodowicach. 
szych skupieniach mogłyby 
zowane filje tychże spółdzieni 
skich. Zaznaczyć tylko należy, że o ile te- 
go rodzaju spółdzielnie mają zyskać so- 
bie wśród rolników prawo obywatelstwa, 
to zorganizowane one muszą być isto'nie 
na zdrowyclę podstawach. 

Tego rodzaju projekt i inicjatywę 
ników konsumenci przyjmą z wielkiem za 
fowoleniem. beda mieli bowiem gwaran: 
cje. że mieko które codziennie spożywają 
ani i ich dzieci jest naprawde zdrowe. a 
a mleko gwarantowanej wartości na- 
prawde w Zawierciu b. trudno. 

(2) „Dzień sportus. W niedzielę 29 bm. 
na nowowybudowanem boisku sportowem 
przy ul. Senatorskiej (na Argentynic) od- 
bedzie się „dzień sportu“. Program „dnia 
sportu jest następujący:. godzina 9 ra. 
ne — nabożeństwo. po nabożeństwia z!0- 
żenie wieńca na płycie nieznanego żołnie. 


rol- 


jesi 


rza, godz. 13 — defilada zawodników na 
boisku sportowem. finaly “gier  sporto- 
wych. korowody, pokazy i popisy gimna- 


- styczne. sztafeta 4x100 mtr., trójboj. bieg 
z żerdziami. Po zakończeniu odbędzie się 
wreczenie nagród i dyplomów. Wejście na 
hoisko platne: miejsca siedzące 20 gr, sto- 
jące M groszy. 

Udział w „dniu sportu 
ealy szereg organizacyj. 


zapowiedziało 


— W A JR TWEZSEWE 
| SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


4 30. 


Do czarta! zaledwiem umknął 
wyszepnął. I znalazłszy się w otwar- 
tem polu zdrów i cały, podczas gdy 
wszysey mieli go zą zwęgłonego w po- 
źarze, uciekał przez pola ku drodze, 
W godzinę potem, wyczerpany znuże- 
«iem, usiadł na murawie w lasku Vin: 
tentauxX. 

— Nakonice!... 
icny! 

Odetehnął całą piersią, a przekó- 
Ławszy się, IŻ go nikt nie ściga, po: 
stanowił czekać aż do świtania. Z pier 
wszym blaskiem dnia, zdjął z siebie 
ubranie, ode hyli? koszulę i wydobyj 
paczki biletów bankowych oraz skra- 
dzionych z kasy papierów jakie ukrył 
na piersiach. Papiery i dal banko- 
we były nieco zgniecione. nieco wil- 
gotne, nie jednak na wartości swe; 
nie straciły A 


rzekł, jestem oca- 


Jakób Garaud uśmicchna 


nął SIę 2 


szatańskiem zadowoleniem. Złożywszy 


starannie dowody swej aeta ti, OWI 
ral je chustka, wsunał : t pi ersi, pod- 
niósł się i udał drogą l i aryża. Nie 


czuł już prawie wcale aan Siód- 


Da uderzyła gdy wchodził « teg» 


„Józef Flłonka, 


Niezwykła zemsta 12 -letniego chłopca 


PODPALIŁ DOM, GDYŻ PRZEZY WANO GO „ŚLEPOJDEM. 


"We wsi Smardzewice kolo Ojców a 
w dn. m bm. spaliły się dwa domy 1 
stodoła Jana Szostaka. 


Wszystko przemawiało za tem, że 
pożar wynikł z podpalenia, lecz na 
ślad sprawcy trudno było trafić. 


Bardzo. skrupulatnie przeprowa- 
dzone dochodzenie polieji z Ojcowa do 
prowadziło jednak do ujawnienia 
sprawcy którym okazał się 12-letni 
którego rodzice miesz- 

Miłość 

Cskarżony Stanisław Kurkowski west- 
chnął cieżko, gdy przed stolem sędziow= 
skim staneła pekrzywdzona Emilja Ð. 
kobieta niewielkiego wzrostu, zato impo- 
nującej tuszy. 

— He pokrzywdzona ma lat? — spytał 
sędzia. 

— A na ile wyglądam, panie sędzio? 

— Hm.. bo ja wiem.. na trzydzieści 
OSIEM... 

. — To niech pan sędzia tak napisze! -— 
ucieszyła sie pokrzywdzona. 

— Obca dla oskarżonego? 

— Od tamtej pory to już jestem obca 
dla niego. 

Niech pani opowie, jak to było. 

— Ano, pan sędzia wie, że ja w handel 
rybami mam. Aż tu pewnego razu podcho 
dzi jakiś mężczyzna, patrzy się na mnie 
litosiernie i powiada: 

„Rybeńko moja jedyna!“ 

— Nieprawda, sądzie sprawiedliwy! — 
wtrącił oskarżony. — Nie do niej, a do 
ryby jednej mówiłem, co tam leżała, Ło 
mi się cholernie frygać chciało. 

— Niech mu pan sędzia nie wierzy, bo 
cygani. Przecie pan sędzia wie, że każdy 
jeden mężczyzna, to ścierwo. 


kali przez dłuższy czas w domu posz- 
kodówanego. 

Zapytany Płonka o powód podpale 
nia stodoły Szostaka (od której zaję- 
ły się domy), odpowiedział, że się zem 
Ścił na dzieciach Szostaka, które wy- 
ZYW aly go od „Ślepojdów* i złodziei, 
oraz, że go nikt do podpalenia nie na- 
mawiał. 


Sędzia Śledczy w Olkuszu oddal na 
razie chłopea pod dozór rodziców. 


i rybki 


Pan sędzia uśmiechnął się. 

— No i co dalej? 

— Później następnie zaczął panic st- 
dzio, słodkie słówka mówić, aż mu jedne 
rybkie półkilowe w prezencie dałam. Na 
drugi dzień także samo przyszedł i do mie 
szkania do mnie chodził i wogóle. panie 
sędzio — przystawiał się, a eo rano rybkie 
za darmochę brał. 

Aż tu pewnego razu bierze karpia Go 
reki, ogląda go, do nonia przytyka i pyta: 

— A czy on świeży, panno Emiljo? 

— Po pierwsze — ja mu na to — daro- 
wanemu karpiowi nie zagląda się w skrze 
la, a po drugie, jakiem sposobem nie ma 
być świeży.. o wiele żyje? 

A on powiada: 


— To co, że żyje? Panna Emilja także 
samo żyje, a przecie weale nie taka wieża! 


— Tej obrazy to już nie mogłam daro» 
wać, panie sedzio. Rąblam go tem kar- 
piem po głowie, a tera upraszam łaski ps- 
na sędziego, ażeby go choć na parę iygod- 
ni do pudła wkleił. 

Sąd jednak uznał winę pana Kurkaw, 
skiego za nieudowodnioną i ogłosił wyrok 
uniewinriający. 


Pierwszy chiński telegraf 


Wielka liczba ehińskich liter względnie 
obrazów - słów czyniła dotąd niemożliwem 


użycie alfabetu Morse'go do telegraficzne 


go ich przenoszenia. Dotychczas usiłowa- 
no temu zaradzić w ten sposób, że najczęś 
ciei używane znaki zastąpiono cyframi i 
te cyfry posyłano telegraficznie zwykiym 
sposobem. Dopiero praktyczne zastosowa- 
nie telewizji rozwiązało sprawę posylania 
oryginalnych chińskich telegramów. Do- 
piero w 1929 roku zainstalowano pierwszy 
taki aparat do obsługiwania linji telegra- 
ficznej między Peipingiem a Mukdenem. 
Przy nadawaniu telegramów wypisuje się 


POWIEŚĆ. 


wielkiego miasta. Suknie jego osychać 
poczynały, kez całe Ba błotem po- 
kryte, jakoteż obuwie. Zatrzymał się 
więc przed sklepikiem czyściciela, ka- 
zu sobie uporządkować ubranie, po- 
czem skierował się do magazynu ubio- 
rów, gdzie kupił takowe wraz z no- 
wem obuwiem, jakoteż bieliznę i ku: 
ferek podróżny, w jakim zamknął te 
wszystkie sprawunki, poszedł do ką- 


pieli, przebrał się, ujrzawszy z zado. 
woleniem, iż jest zupełnie zmienio- 


nym. Jedynie możnaby go było z po: 
staci poznać oraz rudawej brody i 
włosów. Aby się tego pozbyć wstąpił 
do jednego z fryzjerów. 


— Gzy nie masz pan jakiego pły- 
nu? — pytał niby e — któ- 
rymbyś mógł mi przył: arbować włosy? 
a rudy nie jest teraz w modzie, 
kobiety nie lubią tej barwy, a ja wi- 


dzi sz pan, chciałbym się jeszcze po- 
dobać, 
SON szem panie — rzekł fryzjer. 
PWS? NZ, 
„VA Jak długo zabarwienie to 
slużyć może? 


— Do ośmiu dni: Następnie potrze 


bujesz pan odnawiać od czasy do cza 


ich treść gęstym czarnym tuszem i po wy. 


sehnięciu tuszu posyła się drogą telewi- 
zyjną. Odbieracz otrzymuje zatem radjo- 
fotografje nadanego telegramu. 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro- 

byt i spokojną przyszłość zdobę: 

dziesz składając swe oszczędności 

w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 

DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 
Zawierciu. 


u, aby utrzymać kolor. 

W pół godziny później nadzorca 
miał włosy najpiękniejszej ezarnej 
barwy, a przejrzawszy się w zwier: 
ciadle nie poznał sam siebie. 


XXII. 


Ucieszony z otrzymanego rezulta- 
tu, Jakób Garaud kupił kilka 
nów tego płynu, załatwił jeszcze spra- 
wunki w magazynach do projektowa- 
nej podnóży, a wsiadłszy w powóz 
udał się na stację Saint-Lazare, gdzie 
widzieliśmy go spożywającego Śnia- 
danie i wysyłającego depeszę do Ha- 
wru z podpisem ‚Pawła Harmant“. 

Nazwisko to nie było zmyćlo- 
ne. — Paweł Harmant żył i Gst- 
niał. Był to mechanik, przyjaciel Ja- 
kóka i kolega w jednej z fabryk we 
Włoszech, gdzie umarł. Nadzorca przy 
właszczył sobie dowód legitymacyjny, 
powierzony niegdyś przez dawnego 
przyjaciela, przewidując. iż wypadnie 
mu może kiedy opuścić Francję. Ry- 
sopis Pawła Harmant, wypisany na 
pierwszej stronicy książeczki, oprócz 
koloru włosów i brodv, zbliżał się zu: 
pełnie do rysopisu Jakóba Garaud 
Geoleny, przyfarhowany, stał się zu- 
pełnie podobnym do jej pierwszego 
właściciela. Czując się teraz zupełnie 
kezpiecznym dążył śmiało po drodze 
do majątku, będąc pewnym. iż ujdzie 
bezkarnie surowości prawa. 

e - @ 


Pójdźmy za Joanna, którą pozosta 


wiliśmy uśpioną w lesie, obok swojego 
syna; biedna ta matka z sił wyczer 


flako:- 


Nr. 264 


(z) Odezyt posła inż. Z. Sowińtskicza. 
Staraniem miejscowego koła związki re- 
zerwistów wygłesi poseł inżynier Zyg 
munt Sowiński w niedzielę 29 bm. o godz 
J} w sali domu ludowego referat pi. „4 
zagadnień polityki gospodarczej“. A uwa- 
gi na osobę prelesenta oraz niezmiernie 
ciekawy temat sądzić należy, że odczyt 
wzbudzi ogólne zainteresowanie. Wsięp 
bezpłatny. 


EU 


2 ©ikusza 


(ol) Przed „Tygodniem szkołyć w Ol 
kuszu. Na onegdajszem ogó!lnem zebraniu 
powołany zostal do życia w Olkuszu ko- 
mitet tygodnia szkoły powszechnej, w 
skład którego weszli pp.: wicestarosta 
Trznadel, burmistrz Majewski, ks. dr. 
Przygodzki (przewodniczący), O. Karzejn. 
wa, J. Machnicka, St. Nocoń, J. Stachur: 
ski, inż. Lipczyk i K. Zdrzalik, oraz czicn- 
kowie koła pp.: dyr. Wł. Majewski (pre- 
zes), J. Połotyńska (skretarka), H. Bier- 
kowska (delegatka) i Potokowa. „Tydzień 
szkoły“ odbędzie się w ezasie od 2--8 paź- 
dziernika br. 


(ol) Rozpoczęcie lekcyj „Hejnału”, Po 
skończeniu ferji, tow. śpiewacze „Hejnaćł” 
rozpoczęlo lekcje śpiewu w dn. wczoraj- 
szym w dalszym ciągu pod  kierownie_ 
twem p. Kardaszewskiego. Zapisy nowysh 
ezłonków przyjmuje prezes tow. p. Siom- 
ski codziennie (skład apteczny, Rynek) w 


Olkuszu. 


(o!) Przeciwnik wojska i policji. Przy_ 
były na urlop do rodzinnej wioski Pod- 
zamcze, gm. Ogrodzieniec, szeregowiec 
pp. Stefan Podsiadło, tak się „zadomowi 
że nie pomyślał o powrocie do szeregów 
wojskowych.-Mało tego, przybyłego poli- 
cjanta z posterunku Ogrodzieniee z przy- 
pomnieniem, że czas wracać do pułku, Pod 
siadło jeszcze zwymyślal. Gdy posterum- 
kowy „wojaka“ chcial zabrać silą na po- 
sterunek, ten wyjął bagnet i rzucił się. 
na posterunkowego. Dzieki szybkiemu u- 
sunięciu cios bagnetu trafił w próznio. 


15 
ye 


Przy pomocy przybyłego komendanta 
posterunku Podsiadłę rozbrojono i zaknta * 
go w kajdankach oddano w rece žandas > 


merji wojskowej w Będzinie. 


Podczas całej drogi, Podsiadło awańtn- 
rował się i lżył policję. 


(ol) Dzieci spowodowały pożar. Ornos- 
dai w Książu Małym (miechowskie) splo-, 
neła stodoła ze zbiorami i narzedziami rol 
niczemi. ogólnej wartości około 7 tys. 21. 


Jak się okazało, ogień zaprószyły azie- 
ei, bawiące się obok stodoły. 


pana, spała blisko dwie godziny. Sko- 
ro się przebudziła, słońce już było wy- 
soko, a Juraś spał ciągle trzymając 
w obu rączętach swego tekturoweg»' 


konika. Wdowa wpatrywała się weń 
czas dr ugi, łzy z jej oczu plynęly, przy 
nosząc ulgę smutkowi. 

Nie płaczmy — szepnęła — 


aa mieć odwagę, należy myśleć 9 
dziecku, o jego przyszłości. O przy: 
szłości!.. — powtórzyła, załampjąc rę- 
ee — jakąż ona dla mnie być może? 
Nie nie posiadam prócz tego przemo- 
czonego ubrania, a w kieszeni ant 
sous! Uzem wyżywię biedne me dzie 
cię? Ha! — będę pracowała, znajdę 
sobie gdzie służbę. "Trzeba za dale 
Być może zajdę do Paryża, nie za- 
trzymam się nigdzie tej nocy. Jutra 
zapukam do pierwszej lepszej chaty 
wieśniaczej, jaką napotkam prz y dro- 
dze, prosząc o jaką robotę. Czyż znaj- 
dą się serca tak twarde, któreby od- 
mówiły. mi tego? 

Tutaj przerwała, owładnięta nową 


trwogą. 
— A jeśli badać mnie zechcą przed 
przy jęciem do służby? — wy jaknęla 


— co wówczas powiem? Jeśli mnic za- 
pytają o legitymację? Co począć? Nie 
mam ich wcale! Ach! może Bóg dobry 
ześle mi natchnienie. idybym wie- 
działa pizynajmniej, gdzie się znaj- 
duję, w jakiej okolicy, którą idę 
stronę? Dziś rano, w tej wiosce zapy* 
tać pragnęłam, zabrakło mi odwagi, 
nie śmiałam! 

4. e. n.: 


*NOŻ6R > 


Skarb na dnie morza 
-= koło Tallina 


Spoczywający na dnie morza koło Tal- 
lina skarb próbóją obecnie estończycy wy 
 dlobyć przy pomocy "nurków. Skarb ten 
 — ło ładunek miedzi i bawełny, łącznej 


 wający w zatopionym wskutek uszkodzźe, 
mia statku „Najaden*«. Był to duński sta- 
tek, który zimą 1905 roku zdążał z ładun- 


| val“ wprowadzał go wraz z innemi siatka 
| mii do portu przez zamarzniętą zatokę. I 
«wtedy wlaśnie wydarzyło się jakieś ziile- 
rzenie z wielką taťlą lodu, która tak uszko 


zatonął: 

Dluższy czas nie udawalo się nikomu 
odnałeźć miejsea zatonięcia. Obecnie za- 
wiązała się spółka, której ekspedycji uda- 
ło się na dnie morza na glębokości 65 m. 
znaleźć wrak - kadłuh zatopionego statku. 

Z wydobyciem jest jednak trudna spra 
wa, bo w Estonji niema kostjumu nurka 
na wielkie głębokości. Kostjum taki, a ra 


około 168 tysięcy złotych. Narazie 
próbują ze zwykłym ubiorem 

Świetny nurek estoński Qunapun za 590 
koron (784 złotych) obiecuje dwa razy ZAL 
nurzając się, wydostać ze statku skrzynkę 
bawełny na próbę, czyz opłaci się ją wydo 


bardzo mało straciła na wartości. 


QoS 


wiadomeści radjowe 


MUZYKA „Z NOWEGO ŚWIATA <^ 


New Yorku, Antoni Dworzak, 
sie z charakterystyczną, prymitywną mu- 


i Jndjan. Na tem podłożu powstała w r. 
1994 symfonja e-moll, zatytułowana „Z, No 
wego Świata, Nie jest pewnem, czy wpro 
 wadzone tutaj przez Dworzaka motywy 
pochodzą bezpośrednio z muzyki marzy- 
nów, w każdym jednak razie wykazują 0- 
ne siłny jej wpływ. Połączenie pierwiast. 
ków egzotycznych z nutą narodowo - cze- 
ską nadało symfonji tej Szczególnie cieka 
we zabarwienie. Usłyszą dzieło to radjo- 
słuchacze w koncercie symfonicznym duia 
39 września (niedziela) o godz. 28-0j. Orkie 
strą Polskkiego Radja dyryguje dobrze 
znany radjowej publiczności kapelmistrz 
Mieczysław Mierzejewski, który obecnie 
powrócił do kraju po dłuższym pobycie 
zagranicą. 


WYŁUPIASTY JÓZEK — 


opowiadanie z Życia górników. 

Bedzie to opowiadanie obyczajowe z 
życia górników, pisane przez znawcę Ży- 
«ia robotniczego z Zagłębia Dąbrowskieza. 
Autor, znany już z paru powieści, z wlać- 
ciwym sobie talentem zagłębia się w psy- 
chikę górnika, w tem opowiadaniu, kżące 
usłyszą radjosłuchacze dnia 29 września 
(niedziela) o godz. 14-ej. 


PODRÓŻ CZONG - LI. 

Jako niedzielne sluchowisko wznawia 
Wilno groteske „Podróż Czong_li* {0 g6- 
dzinie 18.30) pióra znanego pisarza Íran- 
cuskiego Sachy Guitry. Akcja słuchowi- 
'skowa rozgrywa się w Chinach a osią jest 
lusterko przywiezione z dalekiej podra/v. 
Guitry korzystając z ogólnej nieświad 
ści obyczajowej Dalekiego Wschodu, iwc- 
rzy w obrazku tym zabawną parodję przy 
słowiowej grzeczności chinskiej. 


KONCERT STARYCH MISTRZÓW. 

Koncert solistów z dnia 30 września (po 
niedziałek) o godz. 16.15 powinien zwrócić 
na siebie uwagę słuchaczów. W audycji 
tej śpiewaczka Czesława Peterson wyka 
na szereg pieśni starych mistrzów: z po- 
czątków wieku XVII-go kompozytora nie 
-miockiego, Hansa Leo Hasłera i z drugiej 
połowy tego samego wieku Włocha, Ber. 
narda Pasguinicego, pozatem jeszcze into 
tesujące regjonałne pieśni włoskie, {os 
kańskie, lombardzkie i romańskie. Drugi 
skolei solista artysta na violi d'amore, (in 
strumencie smyczkowym XYMf-go wie- 
ku), Jan Rakowski odegra przed mikrofo- 
nem poznańskim utwory Lullysego, Cou- 
perinia itd. 


| wartości około 780 tysięcy złotych. Spoczy» 6 


| kiem do Taliina. Łamacz lodu „Stadt Re- A 


dziła „Najaden“, że ten w krótkim czasie § 


czej aparat jest bardzo drogi — kosztuje $ 
wier 8 
nurka. § 


bywać. Znawcy przypuszczają, że bawelna % 


Symfionja murzyńska na falach Polskie- $ 


go Radja. 
Przebywając w Ameryce przez trzy la 
ła, jako kierownik konserwatorjum w $ 


zapozusł ġ 
j wzdłuż koryta Kamionki, 
vyką murzynów północno - amerykańskich Ę 


puszczy Tucholskiej 


Zimno i ciągle zimno. Pogoda nie 


B zachęca do dłuższego pobytu nad mo- 
| rzem. Postanawiam wyjechać. 
gdzie? Mam już tylko 4 dni urlopu, 
I starczy na zwiedzenie Pomonza. 


Ale 


Przez Gdynię, Laskowice, Tncholę. 
to zbyt mało na ulugą podróż, ale wy- 
dostaję się do Gostyczyna. Ciągle mu 
szę przesiadać i czekać godanami na 


| następny pociąg. Ale uzbrajam się w 
3 cierpliwość — na Pomorzu inaczej sie 
f nie podróżuje. 


Wreszcie jestem na 
miejscu. Wszędzie naokoło lasy. Ostat 
nią godzinę przez szybę w wagonie 
nie innego nie widać, jak.lasy, jeziora 
lasy i jeziora. Krajobraz falisty, ma- 
lowniczy. Na noc zatrzymuję się u zna 


A jomych. Obszerny dwór, typowy pol- 


ski dwóv, ocieniony rozłożystemi lipa- 
mi, z dużym owalnym, żwirowanyre 


J zajazdem robi miłe wrażenie. Wcho- 


dzę do hallu. Wapnem bielone ściany 
pocbwieszane rogami kozłów i jeleni 
różnych wielkości, na podłodze leża 
skóry z dzików i wiłków. Czuję się 
naprawdę w puszczy. 

Rano dostaję konie i jadę przed 
siebie do lasu. Kręta droga prowadzi 
małej ale 
bystrej rzeczki. Zielona woda płynie 
z szumem, ocierając się 0 zwisające 
konary drzew. Brzegi wysokie zaroć- 
nięte gęstym lasem.  Spotykam tu 
wszystkie możliwe gatunki drzew: 
dęby, brzozy, sosny, Świerki, jarzębi- 
na, lipy... dołem gęstwina splątanej 
leszczyny. Brzegiem rzeki po: pniach 
drzew pnie się dziki chmiel, czasem 
wijąc się w formie ljan przechodzi na 
drugą stronę strumienia I tworzy zie: 
lone festony nad wodą. Miejscami las 
jest mniej malowniczy, ale zato wspar 
niały. Tu stoją same sosny. ` Grube, 
gładkie, okrągłe pnie proste jak ma 
szty wznoszą się ku górze majesta- 
tycznie, na dole pełno paproci, a gdzie 


niegdzie czernieje okrągły jałowiec. 
Spotykamy teraz od czasu szkielet 


suchej, odartej z kory sosny. Zaczyna 
mnie to zastanawiać. Zwracam się 
więc do mego woźnicy z zapytaniem. 
co to być może. 

— Å, jo — wszyscy pomorzanie 
mówią jo zamiast tak — Sówka gra- 
sowała tu w zeszłym roku i mało bra 
kowało, żeby wyniszczyła cał; las — 
odpowiada mi 

— Co to jest sówka? — dziwię się. 

Patrzy na mnie z niedowierzaniem 
Jak można tego nie wiedzieć? Ale 
wreszcie decyduje się mnie objaśnić. 
Z długiego opowiadania dowiaduję 
się, że sówka jest to plaga, która spa- 
a na lasy iglaste w formie całych 
chmur białych motylków, których gą: 
sienice zjadają igły drzew. 

— T nic na to nie można poradzić! 
— zapytuję znów. 

-A jo — mruczy mój rozn:ówca. 
— Poradzić można, ale to drogo kosz: 
tuje. — Pokazuje mi kopce wznosząć3 
się na całej przestrzeni lasu. — Ot. 
srabi się te gąsienice na takie kopce 
i pali się je jakimó tam kwasem, ale 
to kosztuje dużo pieniędzy i roboty. 

Jedziemy dalej, kopce nikna, to 
las przechodzi znów w mieszany. Dro- 
ga skręca teraz w bok. Zostawiamy 
Kamionkę i jedziemy nad Brdę, do 
t. zw. „piekietka”. Las jest tu prze- 
ważnie brzozowy. W słońcu białe pnie 
odbijają Ślicznie od zieleni liści. Tu 
i ówdzie jarzębina rzuca czerwoną 
plamę na to tło. Siedzę w milezeniu, 
pograżoną W kontemplacji prawdzi- 
wych cudów natury. s 

Parogodzinna jazda przeszła jak 
chwila. Jesteśmy w „piekiełku*. Brda 
pędząc po olbrzymich głazach szumi 


jak wodospad, rozpryskując się w bia- 
łą pianę. W ciemnozielonej wodzie od- 


bijają się wysokie brzegi porośnięte 


lasem. 
Zajadam z apetytem kuuczaka, któ 
rego dostałam na obiad i patrzę. 


Wreszcie trzeba już wracać. Z ża 
lem oglądam się jeszcze za siebie idąc 
pod górę do koni, które nie mogły 
zjechać aż do tego miejsca. Zpowrc- 
tem jedziemy inną drogą. Napotyka- 
my teraz jeziora, których gładka tafla 
lśni zdałeka między drzewami. 

Zbliża się wieczór. Słońce zachodzi 
za 'ezerwone chmury. Na ich tle spo- 
strzegam ze dziwieniem olbrzymie 
stado wielkich ptaków. 

— Cóż to za ptaki? — zapytuję. 

. — Żórawie — odpowiada mi woź- 
nica. I, jakby przeczuwając moje ży: 
czenie, zatrzymuje konie -pod  drze- 


O NE ETZ W Z EA -e 


wem, aby się żórawie nie spłoszyły i 
żebym je mogła obejrzeć. 

Nadciągają coraz bliżej, olbrzyinie 
trzy klucze. Słychać teraz charakte- 
rystyczny odgłos, jakby  skrzypienia 
żórawi studziennych. Liczę, jest ich 
98 sztuk. Lecą równo, powoli. Dostrzu 
gly nas, sknęciły i zaczęły się oddalać. 
Skrzypienie coraz bardziej cichnie, aż 
ginie zupełnie. Ruszamy z miejsca, 


trzeba się spieszyć, jest już późna. 
Ciekawość nie daje mi jednak  spo- 
koju. 

— Czy tu stale gnieździ się tyłe 


żórawi.? 

— O, nie. Jest ich tu tylko kilka 
gniazd. Na jesieni, przed odlotem, 
zbierają się dopiero i czasem jest ich 
blisko 400 sztuk. 


Puszcza Tucholska nabiera dia 
mnie jeszcze większego uroku. 
A. R-a. 


Lon Pom? 


Wielka pielgrzymka 
do Częstochowy 


Na święto Matki Boskiej Różańcowej 
wyruszy organizowana przez ligę katolie- 
ką w Katowieach wielka pielgrzymka do 
Częstochowy. 

Pociąg pielgrzymkowy wyjedzie w nie 
dzielę 6 października rano z Katowic o 5,98 
z Szopienże o 6,17, z Sosnowca o 6,23. Wy- 
jazd powrotny z Częstochowy tego dnia 
wieczorem o godz. 19,24. 

Cena udziału o: mująca bilet i koszty 
organizacyjne wynosi 5 zł. 


XX 
Pówrotne ulgi z uzdrowisk 


Ulgi 33 proc. w stosunku do obecnej ta 
ryfy kolejowej dla powracających z uzdro 
wisk stosowane beda do dnia 31 paździer- 
nika br. 


XxX 


Przerwy w podróży dla powra- 
cających z uzdrowisk przez 
Kraków 


Związek uzdrowisk polskich wszczął 
starania w ministerjum komunikacji, aby 
osoby wracające z uzdrowisk przez Kra- 
ków i korzystające ze zniżki powrolueł, 
miały prawo przerwy w podróży dia zło- 
żenia hołdu prochom Marszałka Pił„ud- 
skiego i wzięcia udziału w sypamu kopea 
na Sowińcu, zasadniczo bowiem przy po- 
wrocie z uzdrowisk za biletami zniżkowe, 
mi żadne przerwy w podróży nie są dozwo 
lone. 

Zezwolenie na przerwe w podróży w 
Krakowie miałoby znaczenie przedewszy- 
głkiem dla osób, powracających z nzdvo- 
wisk na terenie województwa krakowskie 
go, a wiee z Krościenka, Krynicy, Muszy- 
ny, Piwnicznej, Rabki, Szczawniey, Swa- 
szowic, Jakopanago, Żegiestowa i W yso- 
wej. 


ZEŃ. DLS 
Do Wiednia i Mariazell! 


Liga katolicka organizuje w czasie od 
10 do 14 października pielgrzymkę do Wie: 
dnia i Mariazell, Uczestnicy zwiedzą Wie, 
deń i najbliższą okolicą, beda w Mariazeli, 
austrjackiem Loreto nazwańnem, 
nem w malowniczej okolicy w Styrii. w 
programie również wycieczka na Semme- 
ring. 

Cona udzialu obejmuje paszport, wizy, 
przejazdy kolejowe i autobusowe, zwicdza 
nia, mieszkanie i utrzymanie i wynosi 
175 zł. 


rA, O ZOE 


polożo= 


Odnowienie szlaków 
turystycznych 


Górnośląski Oddział P. T. T. oduowił 
w roku bieżącym znaki turystyczne na 
nast. szlakach swego rejonu: 1. Ustroń 
(Zawodzie) przez Równice do Brenucj (14 
km. znaki biało - zielono - białe); 2. U- 
gtroń (dworzec kol.) na Równieę (7 Ki, 
znaki biało - czerwone _ białe); 3. Polaua 
NĄ 2107) — RWÓWSUCN = Qrłowa — Ma- 
linka — Duimopol i Malinowska Skaia (28 
km. znaki biało - niebiesko - białej; 4. 
Istebna — Barania — Szezyrk (32 km.. Zu 
ki bialo - zielono - białe); 5. Zwardon — 
Barania (19 km, znaki biało - niebieske = 
białe); 6. Milówka — Kamesznica -- Ra- 
tania (13 km, maki biało - żółto - białe); 
7. Rupienki — Koniaków (pensjonat Le- 
gierskiego) fi i pół km. znaki biało _ zół- 
łe - białe). Późną jesienią odnowione 70- 
stanie ra Poraniej Górze zimowe ZMAKAWA 
nie w postaci wysokich pali. W przygo 8- 
waniu jest kilkanaście nowych tablic dra- 
gowskazówych. 


A 


Olbrzymie zmżki kolejowe 
do Warszawy 
dla urzędników i ich rodzin 


Naskatek słarań ligi popierania tury- 
styki ministerjum komunikacji przyznałe 
prawo do bezplatnego powrotu z Warsza 
wy do miejsce zamieszkania dla nasteraują- 
cych kategoryj osób, które  zwiedzą w 
dniach 28, 29 i 30 września br. wystaw 
drogową w Warszawie: dla urzedmików 
państwowych i ich żon, dla żon 1 dzieci 
funkejonarjuszów policji i straży graniez 
emerytowanych urzędników patńs'we 


nej, 
wych, żon i dzieci zawodowych wotska- 
wych, tudzież dla emerytowanych etice- 


rów i podoficerów W. DA 

Ponieważ osoby te już na podstawie 
swoich stałych logitymacyj korzystają z8 
zniżki 33—% proc. przy przyjeździe da 
Warszawy. a spowrotem bedą mogli w 
ciągu wymienionych trzech dni powravać 
bezpłatnie, przeto zniżka dla nich wynie- 
sie w każdą strone 66—15 proc. 

Bezpłatny przejazd bedzie się odbywać 
na podstawie zaświadczenia, które wydła- 
wać bedzie zwiedzającym wystawę, komi- 
tet wystawowy. Zaświadczenie łącznie z 
legitymacją uprawnia do przejazdu broz- 
płatnego w 3 klasie pociągów osobowych 
i w pospiesznych, jeżeli stacja miajsca 
zamieszkania jest oddalona od Warszawy 
wiecej niż 200 klm. Przejazd w klasie 2-6) ż 
może się odbyć za dopłatą różnicy ceuy , 
biletu klasy 2.ej i 3-ej wg. taryfy "lgo- 
waj, stosowanej na zadatawie legitymawi' 


Sir. 


SAMOFOTY NAD WIEDNIEM. 


W Wiedniu odbyły 


sie manewry lotnicze. Na Zdj Jeciu lot ćwicz ebny samou 


tów nad miastem. Obok pustych wo.ów eksplodowała bomba lotnicza. 


JESIENNE wyskier MOTOCYKLOWE 
„DIRT - PRACK“ ORAZ WYŚCIG POL. 
SKA — NIEMCY W CHORZOWIE. 
Motocyklowy klub związku strzeleckie- 
bo w Ćhórzowie organizuje w dniu 13 paź 
dziernika br. o godz. 14 wielkie jesienne 
wyścigi motocyklowe, które odbędą się ra 
torze żużlowym nowowybudowanego sta- 
tjonu klubu sportowego „Ruch“ Wiek 


kich Hajdukach. 


W ramach tego wyścigu odbędą się: 
Wyścigi maszyn sportowych pod basiem 
„Szukamy zawodników, wyście junjorów 
Ra maszynach wyścigowych oraz mecz 
motoeyklowy „Dirt - track Polska —. 
Niemcy, do którego zgłosili swój udzia? 


najlepsi polsey oraz niemieccy wyścigow- 
Ly. 

Udział w międzynarodowych wyścizach 
motoeyklowych zapowiedział mistrz Euro 
py: Rumrich, startujący na specjalnej 
dirt - trackowej maszynie. Poza tem pew- 


nym jest start niemniej doskonalego kie- 
rowcy niemieckiego Drewsa. Ze strony 
Po'ski zapewniony jest udział Batol a, 


Krysty, Kempki oraz Sloty. Spodziewane 
są dalsze zgłoszenia. 
ZAWODY STRZELECKIE HARCERZY 
HUFCA SOSNOWIECKIEG0D. 
Komenda hufca harcerzy przypomina 
miejscowym drużynom, iż dokończenie za. 
wodów strzeleckich odbędzie się juiro o 
godz. 14.30 na strzelnicy obok huty „Milo- 
wice“. 
Zespoły drużyn winny 
u kierownik: 
Fkiega. 
TURNIEJ JUBILEUSZOWY BRYNICY 
W CZELADZI. 
W Czelađzi rozpoczął sie turniej teni- 
sowy z okazji 15-leeia KS. Bryniev. Wvni- 
ki pierwszego dnia turnieju są nastepuja- 
ce: Paczek -- Knap G:f, 6:4, Mikołaj jezyk 


POGROMCA MAXA BAERA 


zameldować się 
zawodów phm. St. Kopań- 


si 


Murzyński bokser Joe Louis, « który 
pokonał exmistrza świata Baera. | w 


czwartej rundzie przez k. 0. 


O MAP BA OPPA E SEA E Treesa, | ACWENA AW TEZ 


Wydawca Helena Monsiorsk 


(Unja) — Minon 6:3, 
(Unja) — inż. mwald (Hakoah) 6: 440:7 


5:7, 2:6, Mrokowski 
Spotkanie Buchwaje (H) 
(Brynica) zostało przerwane 
ciemności przy stanie 6:3, 3:8. 


KRONIKĄ 


KITSUNEN 

X Wilimowski musi się poddać opera 
cji. We środę wieczorem odbyło się w szpi 
ta'u wojskowym w Warszawie badanie 
śląskiego piłkarza Wilimowskieso (Ruch), 
od 4-ch miesięcy pauzującego . skutkiem 
chorego kolana. Badanie przeprowadzili 
dr. mjr. Levitouy i dr. Przeworski, któ- 
rzy siwierdzili naderwanie łękotki w ko. 
lanie lewej nogi. Lekarze postanowili we 
czwartek dokonać dokładnego zdjęcia 
roentgenicznego, w każdym jednak razie 
orzekli, że chore kolano wymaga operacji. 
Wilimowski pozostanie w Warszawie do 
soboty, następnie wróci na Ś'ąsk, a po 2 chi 
tygodniach przyjechałby jeszcze raz do 
W arszawy dla przeprowadzenia: operacji 

X Ladoumegue w Warszawie. W W AV: 
szawie przez kilka godzin bawił słynny 
francuski lekkoatleta Jules Ladoume;ue. 
Przybył on do Warszawy wraz ze swa mlo 
dą malżonką z Rosji sowieckiej, a po kil- 
kugodzinnej przechadzce po mieście odje- 
chal Nord - Expressem do Paryża. Ladou- 
megue startował ostatnio dwukrotnie w 
Moskwie i raz w Leningradzie. za k: dym 
razem odnosząe zdecydowane 
i osiągając doskonałe wyniki. 

W Polsce bawił on po raz pierwszy. 
Jak wiadomo, Ladoumegue. który jeszcze 
do chwili obecnej posiada kilka rekordów 
światowych w biegach średnich. był przed 
czterema laty zdyskwalifikow any przez 
franenski związek lekkoatletyczny za prze 
kroczenie statutu amasora. 

Ladoumegue jest bardzo ze swych siar. 
tów w Rosji zadowolony, wszędzie spotka? 
się z olbrzymiem zainteresowaniem pnbli- 
czności 


Bosżelski 
spowodu 


Zwyciestwą 


z dużą popularna cią sortu 

X Ruch gra z F. ©. Stuttgart. Jak wia- 
domo pəlski związek piłki nożnej udzielił 
Ruchowi zezwolenia na rozegranie meczu 
w dnin 6;października z wicemistrzem pił. 
karskim F. ©. Stuttgart, jednako- 
waż Ruch:-napotkał na Bdność. w urzą- 
dzenin tesóo mieczu ze strony śląskieso O. 
Z. P. N. albowiem w dniu tym władza *lą- 
skie piłkarskie zamierzają urządzić mocz 
miedzyokrezowy pomiędzy 
Śląs Krakowa. 


Rzeszy 


reprezentacja 
Starania 


kaj 


Ruehu n 


władz piłkarskich w Katowicach zostaly 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. advyż 
międzyckrcgowe zawody Kraków--Stask 


odkodą sie 


nrzypuszcza'nie.w Krakowie. 


Prużyna Ruchu na mecz ze Stuteariem 


który zapowiada sie jako pierwszorze:lna 
atrakeja.sportowa„wystąpi w pełnym skl; 


gdyż 


t. Kałuża nie za 


na mecz 
ździernika b. 
iek gracza Ruchu. 


Druk. „Expres Za 


mierza „Eo 
dobno w 


a w dniu 6 na 


W 


się 
już mieć wze'ąd ha swój wiek. 


wiek to jej nieprżyjaciel — a dla nieprzy 
jaciela nie ma Sie żadnych względów. 


pierwszego 
bała jej twarz? 


wnętrze kasy 


ciowi 


mma E EA 
alębia' a 


"Tomeio, który 
wował 
dały. 


elektryczne 


sprzedaje I wydzierżacuia 


| "SKLEP 
LEKTPOWNI 


ZK R ECOWEJ 
B tel „55 


OSNOWIEC 
PIŁSUDSKIEGO 


|szczeqolowe informa- 
cje i pokazy w sklepie 


Brukseli ye coo. | 
nadobne red N it ielki kilku sA Na zdjęcia: (od lewej ku praw M i 
najpiękniejsze przedstawicielki: Francji, Jugosławji. Haiti, Egiptu, 
steji, Wioch, Hiszpanji i Rumunji 


AU: 


Ogłoszenie 


ZARZĄD GMINNY W STRZEMIESŹZY, 
CACH, Gmina Olkusko - Siewierska 
niniejszem rozpisuje publiczny przetarg 
na dostawę wegla w dobrym gatunku, 
głębokich kopalń do opału 12-tu szkoi w 
gminie. Informacje co do warunków Go- 
stawy otrzymać można w Urzędzie Gür- ` 
nym. y 
Termin wnoszenia ofe? do GERE 8 paź- 
dziernika 1935 roku do godziny DETAN. 
poludnie. f 


Wójt J. BĄCZKOW: SKI. 


25 września 1980 R 


Strzemieszyce, dni 


POTRZEBNA pomoenica do sklepu. 5o- 
snowiec, ul. Małachowskiego 6. 


— Mam trzy asy! 
— A ja dwa rewolwer y. 
— Pan wygrał... 
KWESTJA STRATEGICZNA. 
— Popatrz się — ta profesorowa ubiera 
wciąż jeszcze jak podlotek. Mogłaby 


pięknie a o 
cjach. niezupełnie wykończona, korzystnie 


W Wiśle, 16 ubika- 


do sprzedania. Zgłoszenia Foznań 


pod 56. 


„Ban 
JU, 208. 

ZŁOTO w ustach szpeci. Korony porcela- 
nowe, wkladki porcelanowe, protezy ora- 
litowe w gabinecie lekarsko - dentystycz. 
nym Z. Frenkiel, Będzin ul. Kołiataja 34. 


2 G UBIONE. 
a DOKUMENT. y 


FRANCISZEK KLUSA zgubił k{iażkę  - 
wojskową wydaną przez PKU. Będzie. 


RZOŃCA JANINA zgubiła d dowód osobi- 
sty wydany w Sławkowie. - 


GAJOS ANTONI zgubil legitymację bez 
robocia wydaną w Koniecpolu. 


Dlaczego? Pomyśl tylko: przecież 


ROMANTYCZNY  PANTELEFON 

— Ja zakochałem się w mojej Tubce od 
spojrzenia. 

— Cos podobnego! Tak się panu 


podo- 


Ja spojrzałem n: 
jej tatusia! 


DZIECIĘ CZASU. 
Mama gra na-tóttepianie małemu Tom 
piosenki ludowe. Po chwili pyta: 


No E 


Fomeiu, podoba ei sie? 


twarz! 
ogniotrwalej 


—MKio mówi 


z ogromną uwagą obser 


nogi mamusi, które naciskaly pe- POSZUKUJE 
Ay e 


dek w Dąbrowie. 
Dąbrowa. 


i z 
JWo= 
Wiadomość „Ixpees' ża 


się koncesję na sklad 


odpowiada: 


ka 
Za 
Za 


dużo gazu dajesz, mamusiu! 


Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski. +. 


